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Nowy szeryf z Torunia
W SŁUŻBIE

„Policjantem się jest, a komendantem się bywa…” 

Policjant, który mi pomógł
W SŁUŻBIE

Ko le żan ki i Ko le dzy
Mi ło mi po in for mo wać, że kwar-
 tal nik ku jaw sko-po mor skiej po li -
cji „Raport” zbie ra po zy tyw ne
re cen zje. Świa do mi jed nak wie -
lu nie do cią gnięć i chcąc do star-
 czać Wam „pro dukt” do brej
ja ko ści, po sta no wi liś my pod jąć
współ pra cę z pro fe sjo na li sta mi,
któ rzy o ga ze cie wie dzą pra wie
wszyst ko. Poz wo li ło nam to na
wpro wa dze nie kil ku drob nych,
ale bar dzo istot nych i za u wa -
żal nych zmian. 
Oprócz po pra wek wi zu al nych
po sta wi liś my rów nież na ua trak -
cyj nie nie kwar tal ni ka fe lie to na mi
Sta ni sła wa Szel ca oraz cie ka -
wost ka mi po cho dzą cy mi z za pi -
sków po li cyj nych okra szo nymi
ry sun ka mi Łu ka sza Cia ciu cha. 
Mam na dzie ję, że no wa for ma
i sza ta „Raportu” przy pad ną
Wam do gu stu.
A w bie żą cym nu me rze za chę -
cam do lek tu ry ar ty ku łu o am -
bit nej mło dzie ży li ce um pro fi lo-
 wa ne go we Wro niu, któ ra świa-
 do mie i z wy bo ru chce zwią zać
swo je ży cie za wo do we ze służ-
 ba mi mun du ro wy mi. Po nad to
kil ka cen nych in for ma cji o na-
 szym uni formie – za rów no
obec nym, jak i tym za po wia da -
nym.
To, jak wy glą da ak tu al na kon dy -
cja trans por tu po li cyj ne go, zdra-
 dza my na na szej roz kła dów ce. 
Nie za po mi naj cie, że cze ka my
na Wa sze su ge stie, ar ty ku ły, te-
 ma ty i opi nie.

Ma ciej Woł czeki

od redaktora 

naczelnego

Jed nym z pię ciu la u re a tów
ogól no pol skie go kon kur su
„Po li cjant, któ ry mi po mógł”

zo stał fun kcjo na riusz gar ni zo nu
ku jaw sko-po mor skie go! Mł. asp.
Sła wo mir Sper kow ski to dziel ni -
co wy re wi ru VI Ko mi sa ria tu Po li cji
w Ko ro no wie. Sam mó wi że, sta ra
się roz wią zy wać prob le my pro fi lak -
tycz nie.
Kon kurs zo stał ogło szo ny przez
Ogól no pol skie Po go to wie Po mo -
cy dla Ofiar Prze mo cy w Ro dzi nie
„Nie bie ska Li nia” pod pa tro na tem

Ko men dan ta Głów ne go Po li cji.
Zgło sze nia nad sy ła ły ofia ry prze-
 mo cy oraz sto wa rzy sze nia, któ re
dzia ła ją na rzecz tych osób. Or ga-
 ni za to rzy wy bra li tyl ko pię ciu fun-
kcjo na riu szy spoś ród 47 kan dy da-
tów z ca łej Pol ski. Tym bar dziej
cie szy my się z suk ce su dziel ni co -
we go z woj. ku jaw sko-po mor -
skie go. Uro czy ste wrę cze nie
na gród od by ło się 20 li sto pa da
2008 r. w War sza wie. Za an ga żo -
wa nie i pro fe sjo na lizm la u re a ta
z na sze go gar ni zo nu wy róż nił

rów nież Ko men dant
Wo je wódz ki Po li cji
w Byd gosz czy, insp.
Krzysz tof Ga jew ski.
Mł. asp. Sła wo mir
Sper kow ski w co dzien -
nej pra cy na te re nie
gmi ny opie ku je się du żą licz bą ro-
 dzin pa to lo gicz nych oraz osób
bez ro bot nych. Sta ra się im po móc,
pro wa dząc pra cę pro fi lak tycz ną
pod czas spot kań z mło dzie żą i mie-
sz kań ca mi. Re a li zu je rów nież pro-
 ce du ry zwią za ne z prze mo cą

w ro dzi nie – „Nie bie skie Kar ty”.
Je go zda niem dziel ni co wy to po-
 li cjant pier wsze go kon tak tu.
Gra tu lu je my wy gra nej i ży czy my
ko lej nych suk ce sów!

Mał go rza ta Dobrosielskai

- to sło wa pod insp. Woj cie cha
Ma chel skie go, któ ry po raz trze ci
zo stał powołany na sta no wi sko
ko men dan ta, po raz pier wszy na
Ko men dan ta Miej skie go Po li cji
w To ru niu. 
W dniu 20 li sto pa da 2008 ro ku,
w wy ni ku po zy tyw ne go przej ścia
po stę po wa nia kwa li fi ka cyj ne go,
pod insp. Woj ciech Ma chel ski zo-
 stał ko men dan tem dru giej co do
wiel ko ści ko men dy po li cji w gar -
ni zo nie ku jaw sko-po mor skim. 
- Do służ by wstą pi łem w 1993 ro -
ku – mó wi ko men dant – po czte-
 rech la tach stu diów w Wyż szej
Szko le Po li cji w Szczyt nie pra cę
roz po czą łem w Sek cji Do cho dze -
nio wo-Śled czej, na stęp nie zo sta -
łem kie row ni kiem Re fe ra tu
Kry mi nal ne go Ko mi sa ria tu Po li cji
To ruń – Pod górz. W lutym 2005
ro ku ob ją łem sta no wi sko Ko men -
dan ta ww. ko mi sa ria tu. Po ja kimś
cza sie zo sta łem po wo ła ny na sta-
 no wi sko ko men dan ta Ko mi sa ria tu
Po li cji To ruń-Śród mie ście z ob sa -
dą 140 po li cjan tów. 
Obec nie pod insp. Woj ciech Ma-
 chel ski do wo dzi 624 po li cjan ta mi,
jest prze ło żo nym 102 pra cow ni -
ków cy wil nych i 52 pracowników
kor pu su służ by cy wil nej. Za py ta -
ny o zmia ny or ga ni za cyj ne, ja kich
mo gą ocze ki wać pod wład ni,
twier dzi, że Ko men da Miej ska Po-
 li cji w To ru niu struk tu ral nie bar-
 dziej przy po mi na Ko men dę
Wo je wódz ką Po li cji. Mi mo wpro-

 wa dza nych przez osta t nie la ta
zmian zbyt wie lu po li cjan tów wy-
 ko nu je za da nia nad zor czo-ko or -
dy na cyj ne. We dług ko men dan ta
szyb ka zmia na tej sy tu a cji po win -
na zwię kszyć licz bę po li cjan tów
wy ko nu ją cych ty po we za da nia
po li cyj ne. 
- Wią że się to z ko niecz no ścią
prze pro wa dze nia kil ku ana liz –
mó wi ko men dant – po nad to pro-
 szę zwró cić uwa gę, że bar dzo
ła two prze su wać eta ty, ale trze ba
pa mię tać, iż za każ dym z nich jest
czło wiek, stąd też w pier wszej ko-
 lej no ści chciał bym roz ma wiać bez-
 poś red nio z za in te re so wa ny mi, aby
o cza sa mi przy krych dla sie bie kon-
 sek wen cjach nie do wia dy wa li się
z ga ze ty.
Pod insp. Woj ciech Ma chel ski
chciał by tak zor ga ni zo wać pra cę

swo ich pod wład nych, aby w god -
ny i rze tel ny spo sób mo gli wy ko ny -
wać swo je obo wiąz ki, aby pra ca
przy nio sła wy mier ne efek ty i sa tys -
fak cję. Dla ko men dan ta waż na jest
współ pra ca z każ dym, kto w ja ki -
kol wiek spo sób w swo im za kre sie
bez poś red nio lub po śred nio mo że
włą czyć się w dzia ła nia pod no szą -
ce po ziom bez pie czeń stwa. Na po-
 twier dze nie tych słów cy tu je
Mar ti na Lu thera Kinga, któ ry ma-
 wiał: „Ten kto bier nie ak cep tu je zło,
jest za nie tak sa mo od po wie dzial -
ny jak ten, co je czy ni”.
Pod insp. Woj ciech Ma chel ski ja -
ko ko men dant ży czył by so bie
i swo im współ pra cow ni kom zro-
 zu mie nia i cier pli wo ści, bo wiem
zmian bę dą do ko ny wać wspól nie. 

kom. Violetta Grzesiewskai

Wręczenie nagród. Sławomir Sperkowski drugi od lewej. i
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Po wód wstą pie nia do służ by: mło dzień cze ide a ły i tra dy cje ro dzin ne.
Naj wię kszy suk ces: wy kry cie spraw ców prze stęp stwa do ty czą ce -
go se rii roz bo jów z bro nią w rę ku na skle py w To ru niu.
Naj wię ksza po raż ka: od wo ła nie ze sta no wi ska ko men dan ta Ko mi -
sa ria tu To ruń-Pod górz. 
Edu ka cja: stu dia na Wy dzia le Pra wa Uni wersytetu Wroc ław skie go
oraz Pod y plo mo we Stu dium Za rzą dza nia dla Pra cow ni ków Ad mi ni -
stra cji Pań stwo wej i jed no stek sa mo rzą du te ry to rial ne go na wy dzia -
le eko no mii Uni wersytetu Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu.
Ro dzi na: żo na i jed no dziec ko.
Znak zo dia ku: strze lec. Hob by: hi sto ria. 
Czas wol ny spę dzam: z ro dzi ną, naj le piej nad mo rzem.
Mot to: Błę dów nie ro bi ten, kto nic nie ro bi. 

K W E S T I O N A R I U S Z  O S O B O W Y
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Szkoła z policyjnymi ambicjami
Z ŻYCIA GARNIZONU

Zes pół Szkół we Wro niu to miej sce szcze gól ne, zwłasz cza dla uczniów, któ rym ma rzy się za wód po li cjan ta, stra ża -
ka lub żoł nie rza za wo do we go.

Li ce um pro fi lo wa ne o kie run ku
służ by mun du ro we to ewe ne -
ment. To je dy na ta ka szko ła

w Pol sce - je dy na, bo cho ciaż ist-
 nie ją szko ły, w któ rych są kla sy po-
 li cyj ne, to nie ma żad nej szko ły
pro fi lo wa nej. War to po znać mło-
 dzież i ka drę tej szko ły, ze wzglę du
na spo sób, w ja ki mó wią o po li cji
i o swo im ży cio wym ma rze niu -
o tym, by słu żyć in nym. Do Wro nia
przy jeż dża mło dzież nie tyl ko z ca-
 łe go Ku jaw sko-Po mor skie go, ale
i z ościen nych wo je wództw. Chęt-
 nych nie bra ku je, po mi mo iż to kie-
 ru nek spe cy ficz ny, a od uczniów
wy ma ga się wie le - prze de wszyst-
 kim dys cy pli ny. 
Oprócz zwy kłych za jęć, takich jak:
hi sto ria, ję zyk pol ski, ma te ma ty ka
czy wf., li ce a li ści w kla sach o pro-
 fi lu służ by mun du ro we uczą się
tak że musz try woj sko wej, sa mo -
o bro ny oraz ma ją lek cje z tzw.
wie dzy o po li cji, te re noz naw stwa,
psy cho lo gii i so cjo lo gii.
Pro gram do pro fi lu „służ by mun-
 du ro we” ukła dał kil ku o so bo wy
zes pół, ko rzy sta jąc z po mo cy
pra cow ni ków Ko men dy Wo je -
wódz kiej Po li cji w Byd gosz czy.
Ka dra pe da go gicz na to do sko na -
li fa chow cy i za ra zem lu dzie z wie-
l ką pa sją i do świad cze niem. Jest
wśród nich by ły po li cjant, któ ry
wy kła da pra wo oraz wie dzę o po-
 li cji.
Na py ta nie, ja ka mło dzież tra fia
do li ce um „służ by mun du ro we”,
za rów no dy rek tor szko ły mgr Sa-
 bi na To pij-Bry liń ska, jak i wy cho -
waw ca jed nej z klas, Alek san dra
Ba ciń ska, od po wia da ją bez wa-
 ha nia - uta len to wa na, bar dzo
zdol na, ale za ra zem zdy scy pli no -
wa na. Wy kła dow cy i na u czy cie le
nie ma ją z ni mi prob le mów wy-
 cho waw czych.
Dla cze go chcą zo stać w przy szło -
ści po li cjan ta mi? 
- Bo to in te re su ją ce i trud ne. Mój
ta ta i dzia dek by li po li cjan ta mi, za-
 ra zi li mnie swo ją pa sją do pra cy -
mó wi uczen ni ca dru giej kla sy.
- Mój oj ciec jest po li cjan tem od 20
lat i co dzien nie wi dzę, ja ki jest po
po wro cie za do wo lo ny. My ślę, że

to rów nież pra ca dla mnie.
- Za ję cia są dla nas speł nie niem
ma rzeń, ma my lek cje z po li cjan ta -
mi róż nych pio nów -
z la bo ra to rium kry-
mi na l i  stycz ne go,
pio nu kry mi nal ne go,
z dro gów ki, pre wen -
cji. I wie my, że praw-
 dzi wa po li cja to nie
„W11” czy „Kry mi -
nal ni”. 
Na py ta nie, czy
wszy scy są zde cy -
do wa ni i chęt ni, aby
da lej się uczyć w tej właś nie szko -
le, od po wia da ją:
- Oczy wi ście. Od dziec ka ma rzy
mi się za wód po li cjan ta. Za ję cia
z ka drą, tu w szko le we Wro niu,
je dy nie umac nia ją mnie w pod ję -
tej wcześ niej de cy zji. 
- Mło dzież, któ ra przy cho dzi do
tych klas, jest z re gu ły sil ne zmo-
 ty wo wa na i wie, cze go chce.
Oczy wi ście zda rza ją się po mył ki.
Lepiej jednak jest po my lić się
w szko le śred niej, mieć czas, aby
zmie nić zda nie, niż tra fić już do
służ by i stwier dzić - „nie, to za wód

nie dla mnie”- twier dzi dy rek tor
szko ły Sa bi na To pij-Bry liń ska.
Ucznio wie tak sa mo chęt nie uczą

się sa mo o bro ny, jak
i pra wa, wie dzą, że
za wód po li cjan ta jest
bar dzo wy ma ga ją cy,
nie tyl ko je śli cho dzi
o spraw ność fi zycz -
ną, ale i wie dzę ogól -
ną. Dziew czy ny na
za ję ciach z sa mo -
obro ny ćwi czą tak
sa mo cięż ko i wy trw-
a le jak chło pa cy, i nie

ma dla ich ta ry fy ul go wej, choć
tre ner sa mo o bro ny do da je:
- To mo że wy glą dać tro chę bru tal-
 nie, ale ni ko mu tu taj nie dzie je się
krzyw da, wszyst kie cio sy i chwy ty
są pod kon tro lą. Mło dzież uczy
się róż nych sztuk wal ki i sa mo o -
bro ny, ale na ra zie są to ele men ty
pod sta wo we. Le piej, aby ćwi czy li
i umie li bro nić się tu taj za ce nę kil -
ku si nia ków, niż mia ła by się stać
im krzyw da na uli cy. 
Waż ne jest rów nież to, co pod kre-
 śla tre ner, że nauka tu taj nie spra -
wi, że sta ną się agre syw ni,

a wręcz prze ciw nie, poz wo li im
zdać so bie spra wę ze swo jej si ły
i dzię ki dys cy pli nie na za ję ciach,
wszyst kie ne ga tyw ne emo cje zo-
staną wy ha mowane.
Ucznio wie szko ły pod kre śla ją też
jak waż ne są dla nich za ję cia
z pier wszej po mo cy przed me -
dycz nej. Wie dzą, iż w przy szłej
pra cy - je śli wy bio rą je den z mun -
du ro wych za wo dów - czę sto bę-
 dzie zda rza ło się, iż bę dą mu sie li
ra to wać ludz kie ży cie, a w sy tu a -
cji je go za gro że nia te pier wsze 
10 mi nut przed przy by ciem ka ret ki
ma za sad ni czy wpływ na ro ko wa -
nia dla ran ne go. 
Szko ła we Wro niu ści śle współ-
 pra cu je z Ko men dą Po wia to wą
Po li cji w Wą brzeź nie. Ko men dant
bar dzo wspie ra szko łę. Po ma ga
or ga ni zo wać mło dzie ży za ję cia
z po li cjan ta mi róż nych sek cji,
wspo ma ga włas ne ini cja ty wy
szko ły, je śli cho dzi o wy ja zdy do
Ko men dy Wo je wódz kiej czy KGP. 
Zes pół Szkół we Wro niu pro wa dzi
rów nież in ter nat. Wie lu uczniów
przy jeż dża z bar dzo da le ka i aby
uczęsz czać na za ję cia mu szą na

Licealistki z Wronia podczas lekcji samoobrony i
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Powiem krótko -
mówi jeden 
z uczniów: 
- Warto uczyć się
we Wroniu.
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dłu gi czas roz stać się z ro dzi ną.
Wszyst ko po to, by móc re a li zo -
wać ma rze nia. 
A czy obec ne kla sy mo gą sta no -
wić za ple cze przy szłych po li cyj -
nych kadr?
- Wie my, na co ma my być przy go-
 to wa ni, prze ra bia my te sty, któ re
zda ją no wi re kru ci obec nie, i nie
bo i my się. Zda je my so bie spra wę
z te go, co po wi nien ro bić po li -
cjant, ja kie obo wiąz ki na nim cią -
żą, przez to je steś my mniej
ze stre so wa ni. Ma my rów nież bar-
 dzo do bre przy go to wa nie, je śli
cho dzi o spraw ność.
- Ta mło dzież jest wspa nia ła
i w przy szło ści, bar dzo moż li we,
że zostaną do sko na ły mi po li cjan -
tka mi i po li cjan ta mi - twier dzi na u -
czy ciel pra wa.
Tak więc, w ob li czu ka dro we go kry-
 zy su mo że my li czyć na mło dych,
wy kształ co nych i do brze zmo ty wo -
wa nych lu dzi, któ rym za pa łu do
pra cy na ra zie nie bra ku je.
Ucznio wie li ce um pro fi lo wa ne go
bar dzo lu bią swo ją szko łę oraz ca -
łą ka drę pe da go -
gicz ną. Ich
wy po wie dzi są doj-
 rza łe, mó wią, co
my ślą, ale w spo-
 sób, ja kie go móg łby
im po za zdro ścić
nie je den po li tyk. Nie
chcą być „me dial -
ni”, tyl ko praw dzi wi.
To, jak mó wią
o swo jej szko le,
świad czy o tym,
w ja ki spo sób ta szko ła ich kształ-
 tu je. Je śli wy trwa ją w prze ko na -
niu, iż służ ba w po li cji to ich
przy szła ścież ka ka rie ry za wo do -
wej, to już te raz po li cja mo że się
cie szyć z ta kich kadr, a ich obec ni

na u czy cie le i wy kła dow cy mo gą
być praw dzi wie dum ni ze swo ich
po do piecz nych. 
Zresz tą i te raz suk ce sów nie bra-
 ku je. Dwaj ucznio wie - Łu kasz
Wierz bow ski i Mi łosz Pio trow ski -
wy gra li w tym ro ku wo je wódz ki

kon kurs „Bez piec-
z ne ży cie”. Zwy-
 cięz cy mu sie li
wy ko nać wie le
trud nych za dań, ta-
 kich jak bieg z ele-
 men ta mi ob ro ny
cy wil nej, czy udzie-
 le nie pier wszej po-
 mo cy ran ne mu
w wy pad ku i po-
 strze lo ne mu.
Na ra zie li ce um

pro fi lo wa ne we Wro niu ist nie je ja -
ko tzw. in no wa cja pe da go gicz na,
ale o przy szło ści szko ły za de cy -
du je MEN, bo zgod nie z obec ny -
mi prze pi sa mi li ce um
ogól noksz tał cą ce nie mo że

uwzględ niać żad ne go przy go to -
wa nia za wo do we go, łącz nie z po-
 li cyj nym. 
Obec nie ist nie je wie le szkół, któ re
po sia da ją kla sy o pro fi lu po li cyj -
nym, ale żad na z nich nie jest li-
 ce um pro fi lo wa nym. Wro nie by ło
pier wsze, je śli cho dzi o stwo rze -
nie szko ły dla przy szłych mun du -
ro wych kadr. Wie lu uczniów ma
bar dzo spre cy zo wa ne ma rze nia,
chcą być nie tyl ko po li cjan ta mi,
ale i stra ża ka mi, żoł nie rza mi za-
 wo do wy mi. Szko ła przy go to wu je
ich w du żej mie rze do wy ko ny wa -
nia wie lu spoś ród tych za wo dów.
Umoż li wia po zna wa nie osób, któ -
re te za wo dy wy ko nu ją, po ka zu je
cie nie i bla ski ży cia w mun du rze.
Je śli roz cza ro wu je, to tyl ko dla
do bra mło dych lu dzi, któ rzy ma ją
szan sę wy co fać się we wła ści -
wym mo men cie. 
Dy rek tor Sa bi na To pij-Bry liń ska
pod kre śla, iż szko ła zo sta ła stwo-
 rzo na dla uczniów o bar dzo ukie-

 run ko wa nych za in te re so wa niach
i wy ni ka bez poś red nio z po trzeb
ryn ku edu ka cyj ne go.
- Początkowo na jed no miej sce
w na szej szko le ubie ga ło się 4-5
kan dy da tów i mo gliś my wy bie rać,
tych naj lep szych, naj zdol niej -
szych. W tym ro ku za in te re so wa -
nie jest rów nie du że, ale po wsta ło
w szko łach wię cej klas pro fi lo wa -
nych i w związ ku z tym wię cej
mło dzie ży ma szan sę re a li zo wać
swo je edu ka cyj ne za in te re so wa -
nia bli żej swo je go włas ne go miej-
 sca za miesz ka nia. Jed nak na dal
o jed no wol ne miej sce w szko le
ubie ga się co naj mniej dwóch
kan dy da tów.
Pier wsi ma tu rzy ści opusz czą
Wro nie już w czer wcu te go ro ku.
Li czy my na to, że ich am bi cje roz-
 kwit ną i speł nią swo je ma rze nia
o ka rie rze żoł nie rza za wo do we go,
stra ża ka, a tak że… po li cjan ta. 

Adriana Jabłońskai
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Bohaterowie naszego reportażu i

Wy gra na w kon -
kur sie świad czy 
o ja ko ści na u cza nia
w tej szko le 
- twier dzi Alek san-
 dra Ba ciń ska

K M P  G R U D Z I Ą D Z

Wli sto pa dzie do War sza wy
przy by ła Mię dzy na ro do -
wa Szta fe ta Po li cyj na

nio są ca Ogień Na dziei na Świa-
 to we Zi mo we Igrzy ska Olim piad
Spe cjal nych, któ re w lu tym 2009
ro ku od bę dą się w sta nie Ida ho
w USA. 
Uczest ni kiem te go wy da rze nia
był po li cjant Ko men dy Miej skiej
Po li cji w Gru dzią dzu sierż. szt.
Woj ciech No cu lak, któ ry od 14 lat
dzia ła w tej po li cyj nej or ga ni za cji.
W szta fecie uczest ni czyło 200 osób.

Po raz pier wszy do Pol ski przy je -
chał, aby uczest ni czyć w bie gu,
pre zes Świa to wej Po li cyj nej
Or ga ni za cji „Torch Run” –
„Bieg z Po chod nią” Mi cha el
Te em z USA. Do szta fe ty do łą -
czył rów nież Ko men dant Głów -
ny Po li cji, a tak że wy bit ni
spor tow cy Le szek Bla nik
i Prze my sław Miar czyń ski. 
Szta fe ta wi ta na by ła mię dzy in-
 ny mi przez pre zy den ta RP Le cha
Ka czyń skie go z mał żon ką. Bieg
za koń czył się w ha li sto łecz ne go

Tor wa ru uro czy stym za pa le -
niem zni cza przez za wod ni ka
olim piad spe cjal nych w asy ś-
cie re pre zen tan ta szta fe ty i mi-
 strza olim pij skie go Lesz ka
Bla ni ka.
Gra tu lu je my ko le dze wy trwa ło -
ści w pie lę gno wa niu pa sji. Zwy-
 czaj nie, po ludz ku, tro chę
za zdro ści my ta kie go prze ży cia,
któ rym z ca łą pew no ścią był
udział w bie gu i spot ka nie zna-
 nych spor tow ców.

podkom. Monika Chlebiczi

sierż. szt. 
Wojciech Noculak 

z niepełnosprawnym 
uczestnikiem 

biegu

o

Ogień nadziei
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Naga prawda o mundurach
NASZE RELACJE

Czy bę dą no we mun du ry? Czy obec ny strój po li cjan ta speł nia wy mo gi fun kcjo nal no ści i wy go dy? Spraw dzi liś my
też, co mó wią o swo ich do tych cza so wych stro jach fun kcjo na riu sze w woj. ku jaw sko-po mor skim.

Co wie my o no wym 
umun du ro wa niu?
„To jest Ken ny z So uth  Park”, pi-
 sa li in ter na u ci na wi dok pier w-
szych szki ców no we go umun du -
ro wa nia po li cjan tów. To praw da,
pier wsze gra ficz ne wer sje ry sun -
ków po li cyj ne go stro ju służ bo we -
go nie wy glą da ły zbyt atrak cyj nie.
Jed nak, kie dy po li cjan ci za czę li je
za kła dać i te sto wać, oka za ło się,
iż no we umun du ro wa nie speł-
 nia wie le po kła da nych w nim
na dziei. Szczę śliw cy, któ rzy
do sta li od KGP do prze te sto -
wa nia no wą po li cyj ną gar de -
ro bę, za chwa la ją jej
za le ty, ale też za u wa ża ją
bra ki, np. ni ską wy trzy -
ma łość ma te ria łów.
Jed nak nie wszy scy
mo gą po na rze kać. Po-
 li cjan ci w woj. ku jaw -
sko-po mor skim nic
nie wie dzą o no wych
mun du rach, wi dzie li
tyl ko ich pro jek ty w in-
 ter ne cie. Sło wem, nie
wia do mo - bę dą czy nie
bę dą? Na wet w Biu rze
Lo gi sty ki KGP nie uda ło
się wie le usta lić. Wie my,
iż ru szy ły prze tar gi na
no we czap ki zi mo we
i ka mi zel ki. Nie jest ta-
 jem ni cą, iż zo sta nie za ku -
pio ne umun du ro wa nie dla

szkół po li cji. W dal -
szym cią gu nie wia do -

mo, co z resz tą fun kcjo-
 na riu szy. Na ra zie wy-

 star cza ją co du żo prob le -
mów przy spa rza za to
„sta re” umun du ro wa nie. 

Co na to 
po li cjan ci?

Po pier wsze, bra ku je nie któ -
rych czę ści umun du ro wa nia
lub też ca łych kom ple tów

w da nym roz mia rze. 
- Strój pa tro lo wy w ko lo rze nie bie -
skim jest cał ko wi cie nie fun kcjo nal -
ny - mó wią po li cjan ci OPP
w Byd gosz czy. Blu za służ bo wa,
tzw. „olim pij ka”, jest naj gor sza, nie
spo sób w niej peł nić służ by na uli -
cy. Nikt nie prze sko czy w niej przez
płot - twier dzą po li cjan ci  OPP.
„A czap ki? Po li cjan ci wy glą da ją
w nich śmiesz nie. Co z te go, że
nie spa da ją z gło wy, sko ro wstyd
je za kła dać. Jesz cze go rzej ze
spod nia mi, któ re są brud ne na wet
po za chla pa niu ich tylko wo dą,
po nie waż strasz nie po chła nia ją
kurz”- mó wi do wód ca jed ne go
z plu to nów.
Na si ku jaw sko-po mor scy ko le dzy
ma ją go to wy i ta ni spo sób na roz-
 wią za nie kwe stii sta re go stro ju
pa tro lo we go:
- Dla po li cjan tów ta kich jak my,
peł nią cych służ bę na ze wnątrz,
ide al nym roz wią za niem by ła by
moż li wość cho dze nia na co dzień
w umun du ro wa niu ćwi czeb nym.
By ło by to rów nież naj tań sze.
- Po li cjan ci lu bią w nim cho dzić,
jest wy god ne, nie bru dzi się i tak
na praw dę nie ma wiel kiej róż ni cy
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u Usta wa z dn. 31 stycz nia 1980 r. o go dle, bar wach, i hym nie
Rzecz pos po li tej Pol skiej oraz o pie czę ciach pań stwo wych, 

u Usta wa o Po li cji z dnia 6 kwiet nia 1990 r., 
u Za rzą dze nie nr 11/98 KGP z dnia 20 ma ja 1998 ro ku w spra wie

wpro wa dze nia do użyt ku służ bo we go w po li cji re gu la mi nu ogól-
 ne go i musz try po li cji,

u Za rzą dze nie nr 15/98 KGP z dn. 30 lip ca 1998 w sprawie me tod
i form or ga ni za cji oraz prze bie gu uro czy sto ści po li cyj nych,

u Roz po rzą dze nie MSWiA z dn. 30 li sto pa da 2001 r. w spra wie
umun du ro wa nia po li cjan tów,

u Roz po rzą dze nie MSWiA z dnia 30 paź dzier ni ka 2007 r. zmie nia -
ją ce roz po rzą dze nie w spra wie umun du ro wa nia po li cjan tów

Ceremoniał i umundurowanie 
- ABC policjanta 

Wszyscy 
policjanci 

są zobowiązani 
do noszenia 

munduru w taki
sposób, 

aby nie naruszać
jego godności.

o
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po mię dzy mun du rem pa tro lo wym
(do któ re go za kła da się nie bie ską,
niepasującą czap kę) a ubra niem
ćwi czeb nym, o wie le wy god niej -
szym, fun kcjo nal nym i mającym
wię cej kie sze ni. 
Po ja wia ją się też gło sy o koniecz-
ności wprowadzenia kontroli ja-
kości podczas odbierania ubrań
od producenta. Pier wsze za mó -
wio ne mun du ry by ły na praw dę
do bre, ale na stęp ne par tie za czę -
ły pło wieć. Odnośnie prze tar gów
na umun du ro wa nie - pro du cent
mo że być wy bie ra ny cen tral nie
przez KGP (pod wa run kiem, iż nie
ku pu je te go co tań sze, a to co
lep sze, a rzad ko tak się zda rza),
ale re a li za cją i za ku pem mun du -
rów do swo ich jed no stek mog ła -
by się zaj mo wać KWP - któ ra ma
lep sze ro zez na nie co do po trzeb
lo kal nych.
Ko lej ne prob le my po ru sza ne
przez po li cjan tów z od dzia łu pre-
 wen cji to m.in. spra wa za ku pu ka-
 mi zel ki tak tycz nej:
- Nie mó wi my, że ma wy glą dać
jak u an ty ter ro ry stów, ale przy da -
ła by się do wszyst kie go, co obec-
 nie no si my na pa sie (co cał ko wi cie
unie moż li wia bieg czy pod ję cie
in ter wen cji).
Po li cjan ci pa tro lu ją cy uli ce mu szą
no sić: ra dio sta cję, ter mi nal do
spraw dzeń (wart ok. 5 tys. zł!),
broń, amu ni cję, no tat nik, po-
 kwi to wa nia na man da ty na za-
 trzy ma ne do ku men ty,
sa szet ki, la tar kę, kaj dan ki itd. 
- Ka mi zel ka, mi mo iż
w prze ko na niu nie któ -
rych sprawia groź ne
wra że nie, jest za to
fun kcjo nal na i umo-
ż li wia po li cjan to wi
wła ści we wy ko ny wa -
nie obo wiąz ków -
mó wi je den z po li-
 cjan tów, któ ry miał
ta ką ka mi zel kę na
mi sji w Ko so wie.
Pod su mo wu jąc,
po li cjan ci na sze -
go wo je wódz twa
nie ma ją wiel kich
wy ma gań. Chcą, aby
poz wo lo no im no sić to
co fun kcjo nal ne, wy-
 god ne i trwa łe. Prze-
 cież ten strój to
w za sa dzie „war sztat
pra cy po li cjan ta”, któ -
ry, aby mógł do brze
wy ko ny wać swo je
obo wiąz ki, mu si mieć ku
te mu od po wied nie wa-
 run ki. 

Fun kcjo na riu sze wie dzą, iż je dy -
nym moż li wym roz wią za niem jest
zmia na w Roz po rzą dze niu
MSWiA z dn. 30 li sto pa da 2001 r.
w spra wie umun du ro wa nia po li -
cjan tów. Czy usta wo daw ca móg -
łby do ko nać zmian tym za kre sie?
Oto jest py ta nie.

Mun dur dla po li cjan ta,
ale i po li cjant dla munduru

Cze go po li cjan ci ocze ku ją od
mun du rów, już wie my, a cze go
mun dur wy ma ga od po li cjan ta?
Py ta nie na su wa pew ną istot ną
kwe stię spo łecz ną, a mia no wi -
cie: mun dur zo bo wią zu je. Mun-
 dur na da je po li cjan to wi god ność
urzę du, któ ry spra wu je, da je mu
pe wien ro dzaj wła dzy, ale tak że
na ka zu je okre ślo ny ro dzaj po-
 stę po wa nia i ubie ra nia. Ob ser -
wu jąc po li cyj ne uro czy sto ści,
moż na za u wa żyć, że po li cjan ci
nie za wsze o tym pa mię ta ją. Tak
więc przytoczmy kil ka prak tycz -
nych uwag z za kre su pra wi dło we -
go no sze nia mun du ru, w spo sób
ja ki okre śla ją to prze pi sy (Roz po -
rzą dze nie MSWiA z dn. 30 li sto -
pa da 2001 r. w spra wie umun du -
ro wa nia po li cjan tów).
Mun du ru nie łą czy my z żad ny mi

ele men ta mi stro ju cy wil ne go -wzo-
r ki na spód nicz ce, dziur ko wa ne

czy ozda bia ne bu ty, choć pięk -
ne, są nie do pusz czal ne. Po li -
cjan tki po win ny tak że pa mię tać
o ko lo rze raj stop (ko niecz nie

be żo we, a nie czar ne) oraz
o tym, że pół bu ty dam-
 skie służ bo we są
sznu ro wa ne, a z ko lei
pół bu ty dam skie wyj-
 ścio we są bez za pię -
cia.
Ko lej ne uchy bie nia
po ja wia ją się, je śli
cho dzi o dłu go ść…
panie po win ny pa-
 mię tać o od po wied -
niej spód nicz ce,
a pa no wie, o dłu go -
ści kra wa ta, któ ry nie

mo że koń czyć się
w oko li cach most ka. 
Jak po ka zu ją licz ne przy-
 kła dy, sznur od mun du ru
ga lo we go przy pi na my,
gdzie nam się żyw nie po-
 do ba. Tym cza sem za pi na
się go w okre ślo nym miej-
 scu, na pra wym ra mie niu,
do gu zi ka przy szy te go
w tym ce lu pod na ra mien -
ni kiem kur tki wyj ścio wej.

u Policjanci oceniają też, jak ich obecny wizerunek- w mundurze,
przekłada się na sympatię obywateli. Przede wszystkim postu-
lują, aby znieść niektóre elementy umundurowania, zwłaszcza te,
które zamiast tworzyć pozytywny wizerunek, ośmieszają poli-
cjanta, Np. taka czapka zimowa…

u Nie warto mówić nawet o zimowej czapce-, bo to jest po prostu
bejsbolówka z futrem, czapka zimowa to totalny obciach, nie za-
kładamy jej bo się  wstydzimy, można ją nosić tylko w nocy- jak
nikt nie widzi. 

u Policjanci do stroju ćwiczebnego w zimie mogliby nosić zwykłe zi-
mowe czapki, zamiast obowiązujących obecnie. Wystarczyłoby
przyszyć orzełka lub napis"policja", to dobrze by wyglądało i by-
łoby tanie. 

Coś o zimowej czapce… 

De cy zja w spra wie no we go
umun du ro wa nia jest osta teczna.
Wszel kie pro ce du ry w tej spra-
 wie już ru szy ły. Zgod nie z przy-
 ję tą przez kie row nic two KGP
stra te gią dzia ła nia wpro wa dze -
nie no we go umun du ro wa nia od-
 bę dzie się stop nio wo, tak aby
uży wać jed no cześ nie do tych -
cza so wych mun du rów. Po sia da -
my bo wiem du że za pa sy
ma ga zy no we, któ re trze ba wy-
 ko rzy stać. Bę dzie za tem tak, jak
to się dzie je w in nych kra jach,
np. w Niem czech, że przez pe-
 wien okres fun kcjo nu ją dwa ro-
 dza je mun du rów. W chwi li

obec nej za ku pio no już 30 tys.
kom ple tów umun du ro wa nia
w no wym wzo rze. Chce my, aby
mun du ry te by ły wy da wa ne
przez Szko ły Po li cji no wo  przy ję -
tym po li cjan tom. Po za koń cze -
niu szko le nia wraz z ca łym
po bra nym ek wi pun kiem po li -
cjant wró ci do swo jej jed nost ki,
gdzie bę dzie da lej peł nił służ bę.
Po nad to w pier wszej ko lej no ści
chce my prze mun du ro wać je den
ro dzaj służb w ca łym kra ju. Naj-
 praw do po dob niej bę dą to służ by
pre wen cyj ne, tj. ruch dro go wy,
dziel ni co wych w du żych mia-
 stach i służ by pa tro lo we. 

Najpierw szkoły
Komentarz Zastępcy Komendanta Głównego Policji
- nadinsp. Henryka Tusińskiego

Ce re mo niał po li cyj ny
du ma i god ność 
za klę te w mun du rze

Choć uro czy sto ści ofi cjal ne,
w któ rych ce re mo niał jest ele men-
 tem nie zbęd nym, mo gą ko ja rzyć
się nie zbyt atrak cyj nie, cza sa mi
trze ba zmie nić per spek ty wę. Ce-
 re mo niał to świa dec two ob ron no -
ści kra ju, na szej na ro do wo ści
i pol sko ści. Pa mię taj my, że je go
ele men tem jest m.in. od da wa nie
ho no rów, co jest ozna ką sza cun -
ku dla prze ło żo nych i star szych,
dla tra dy cji, sym bo li na ro do wych,
po li cyj nych i woj sko wych. 
Wi ze ru nek po li cjan ta w spo łe -
czeń stwie jest sza le nie istot ny,
stąd być mo że nad miar za sad po-

 stę po wa nia. Po li cjant peł ni służ bę
– i ta kie prze świad cze nie ma tak -
że prze cięt ny oby wa tel, któ ry wy-
 ma ga od po li cjan ta wię cej niż od
sie bie. Każ dy, kto chce być po li -
cjan tem, powinien być przy go to -
wa ny na to, że musi na co dzień
ćwi czyć dys cy pli nę, jak i na to, że
spo łe czeń stwo sta wia mu bar dzo
wy so kie wy ma ga nia. Po cie sza ją -
ce jest, iż za u fa nie do po li cji jest
wię ksze z każ dym ro kiem, i to po-
 mi mo wzro stu ocze ki wań spo-
 łecz nych, bra ków w za o pa trze niu
i trudności z umun du ro wa niem.
Świad czy to o tym, iż bez wzglę -
du na po ja wia ją ce się prob le my,
pol scy po li cjan ci po tra fią być pro-
 fe sjo na li sta mi.

Adriana Jabłońskai
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Wymiany
międzynarodowe 

PROJEKTY EUROPEJSKIE

We wrześniu 2008 roku przedstawiciele kujawsko-pomorskiej policji uczestniczyli w Finlandii, Niemczech i Rumunii
w realizacji projektów VETPRO, finansowanych ze środków Komisji Europejskiej w ramach programu „Uczenie
się przez całe życie – Leonardo da Vinci” 

Wdniach 07 – 13 wrześ nia
2008 ro ku fun kcjo na riusz
Ko mi sa ria tu Po li cji Byd-

 goszcz-Śród mie ście prze by wał
na sta żu w In spek to ra cie Głów-
 nym Po li cji Ru muń skiej. Pro jekt
pn. „Wy mia na do świad czeń w za-
 kre sie prze stęp czo ści w obie gu
elek tro nicz ny mi środ ka mi płat ni -
czy mi” obej mo wał wy mia nę 
10- oso bo wej gru py fun kcjo na riu -
szy i pra cow ni ków cy wil nych po li -
cji re pre zen tu ją cych ko men dy
wo je wódz kie po li cji we Wroc ła wiu
i Byd gosz czy, Ko men dę Głów ną
Po li cji oraz Szko łę Po li cji w Ka to -
wi cach na te mat za po bie ga nia
i zwal cza nia prze stęp czo ści
w obie gu elek tro nicz ny mi środ ka -
mi płat ni czy mi. 
Pod czas po by tu w Bu ka resz cie,
uczest ni cy mie li oka zję za poz nać
się z: me to da mi sto so wa ny mi
przez spraw ców prze stępstw kar-
 to wych, me to da mi iden ty fi ka cji
spraw ców prze stępstw kar to wych
i cy ber prze stępstw, as pek ta mi
praw ny mi i spo so ba mi zwal cza nia
cy ber prze stęp czo ści, spo so ba mi
ba da nia ma te ria łu do wo do we go
z wy ko rzy sta niem in for ma ty ki
śled czej, no wo czes ny mi me to da -
mi i tech ni ka mi ana li tycz ny mi
oraz prak tycz ny mi spo so ba mi
uzy ski wa nia i wy ko rzy sty wa nia in-
 for ma cji sto so wa nych przez ana li-
 ty ków po li cyj nych.
Naj wię kszy prob lem w Ru mu nii
sta no wią mło dzi prze stęp cy, któ-
 rzy krad ną toż sa mość in nych
osób i prze le wa ją skra dzio ne
środ ki na róż ne kon ta w ra mach
ban ko wo ści in ter ne to wej. Z uwa gi
na znacz ne pro fi ty z tej dzia łal no -
ści, wie le grup prze stęp czych
zmie nia pro fil swo jej dzia łal no ści
z han dlu nar ko ty ka mi, ludź mi czy
kra dzio ny mi po ja zda mi na cyber -
prze stępczość. W osta t nim cza sie
za ob ser wo wa no wzrost „umię-
 dzy na ro do wie nia” grup prze stęp -
czych oraz wy stę po wa nie
zja wi ska trans fe ru wy mien ne go
da nych o kar tach. 
W cza sie wy kła dów zwró co no

rów nież uwa gę na za gro że nia wy-
 ni ka ją ce z ciąg łe go roz wo ju tech-
 no lo gicz ne go, do stęp no ści urzą-
 dzeń mo gą cych po słu żyć do roz-
 wo ju cy ber prze stęp czo ści. W Ru-
 mu nii, po dob nie jak w Pol sce,
istot ny prob lem sta no wi drob na
prze stęp czość i kie szon kow cy. 
Cha rak te ry stycz nym za cho wa -
niem kie row ców ru muń skich jest
brak po sza no wa nia dla prze pi -
sów ru chu dro go we go, stąd po-
 wszech nym zja wi skiem jest ja zda
pod prąd, z nad mier ną pręd ko -
ścią, wy prze dza nie na pa sach
wy łą czo nych z ru chu, mo stach,
par ko wa nie na ca łej dłu go ści
chod ni ków, skrzy żo wa niach,
a na wet we wnątrz ron da. 
Uczest ni cy war szta tów wspól nie
stwier dzi li, że w ce lu dal szej po-
 pra wy sku tecz no ści dzia łań po li -
cji w wal ce z prze stęp czo ścią
elek tro nicz ną, waż ne jest roz sze -
rza nie współ pra cy po mię dzy in-
 sty tu cja mi fi nan so wy mi, or ga na mi
ści ga nia i ko mór ka mi po wo ła ny -
mi do wal ki z prze stęp czo ścią

elek tro nicz ną w po li cjach po szcze-
 gól nych kra jów człon kow skich
UE. Co wię cej, na le ży dą żyć do
opra co wa nia ka ta lo gu fał szy wych
kart, któ re zo sta ły ujaw nio ne w Pol-
 sce lub in nych kra jach UE.
Z ko lei po li cjan ci zaj mu ją cy się
prob le ma ty ką nie let nich uczest ni -
czy li w wy mia nie do świad czeń
w Tam pe re Po li ce De par tment
w Fin lan dii i Lan de samt für Aus-
 bil dung, For tbil dung und Per so -
na lan ge le gen he i ten der Po li zei
Nor dhe in – West fa len/Bil dun -
gszen trum w Ne uss w Niem czech
w ra mach pro jek tu pn. „Za po bie -
ga nie nie do sto so wa niu spo łecz -
ne mu wśród dzie ci i mło dzie ży
– STOP VIO LEN CE”. 
W dniach 06 – 14 wrześ nia 2008
ro ku fun kcjo na riu sze z Ko men dy
Miej skiej Po li cji w Byd gosz czy,
ko mend po wia to wych po li cji
w Na kle nad No te cią i Wą brzeź -
nie, Szko ły Po li cji w Słup sku, Ko-
 men dy Głów nej Po li cji, Ko men dy
Wo je wódz kiej Po li cji we Wroc ła -
wiu oraz ko mi sa ria tów po li cji Byd-

 goszcz-Śród mie ście i Wroc ław-
Śród mie ście prze by wa li w Tam -
pe re w Fin lan dii, gdzie po zna li
głów ne ob sza ry za dań, struk tu rę
po li cji fiń skiej, re gu la cje praw ne
w za kre sie po stę po wa nia z nie let -
ni mi wcho dzą cy mi w kon flikt
z pra wem, za da nia ku ra to ra, pra-
 cow ni ka so cjal ne go oraz oś rod -
ków mło dzie ży. Po nad to me ry to ry-
cz ny pro gram zo stał wzbo ga co ny
o as pek ty prak tycz ne: wi zy tę w oś -
rod ku in ter wen cyj nym, pro ku ra tu -
rze, oś rod ku wspar cia ro dzi ny
„Met so la”, Wyż szej Szko le Po li cji
oraz szko le pod sta wo wej i gim na -
zjum. Be ne fi cjen ci pro jek tu mie li
rów nież moż li wość uczest ni cze nia
w roz pra wie są do wej. Na si fiń scy
ko le dzy przy go to wa li dla pol skich
po li cjan tów do dat ko we atrak cje:
zwie dza nie Mu ze um Po li cji oraz rejs
po li cyj ną ło dzią, któ ry wzbu dził
wśród uczest ni ków naj wię cej emo cji.
Osta t nia gru pa przed sta wi cie li
Ko men dy Miej skiej Po li cji w To ru -
niu, ko mend po wia to wych po li cji
w Ino wro cła wiu i Gło go wie, Ko-

Uczestnicy projektu  w międzynarodowej szkole na przedmieściach Tampere w Hervanta i

fo
to

: 
E

w
a 

M
ie

le
sz

cz
u

k



www.kujawsko-pomorska.policja.gov.pl o styczeń - marzec 2009 o 9

r a p o r t

Cywilne święto
NASZE RELACJE

 men dy Głów nej Po li cji, Szko ły Po-
 li cji w Słup sku i Ko mi sa ria tu Po li cji
Wroc ław Sta re Mia sto, w dniach
13-21 wrześ nia 2008 ro ku od by ła
wy mia nę w Bil dun gszen trum
w Ne uss w Niem czech. Po byt
w Nad re nii Pół noc nej West fa lii
w Niem czech umoż li wił na szym
po li cjan tom za poz na nie się z pro-
 ce du ra mi sto so wa ny mi przez nie-
 miec kich po li cjan tów wo bec
nie let nich spraw ców czy nów ka-
 ral nych, ze spo so bem fun kcjo no -
wa nia urzę du do spraw dzie ci
i mło dzie ży (Ju gen damt), pra cą
stre e twor kerów (pra cow ni ków so-
 cjal nych) współ pra cu ją cych z po-
 li cjan ta mi pre wen cji kry mi nal nej
na rzecz or ga ni zo wa nia mło dzie -
ży cza su wol ne go oraz z pro gra -
ma mi pro fi lak tycz ny mi ukie run -
ko wa ny mi na prze ciw dzia ła nie
prze mo cy ró wieś ni czej. Naj wię -
ksze za in te re so wa nie wśród
uczest ni ków se mi na rium w Ne uss
wy wo łał pro jekt „Rückspie giel”
adre so wa ny do mło do cia nych
prze stęp ców re a li zo wa ny z udzia-
 łem więź niów. Ini cja ty wa ta po le ga
na or ga ni zo wa niu na te re nie wię-

 zie nia spot ka nia wy ty po wa ne go
więź nia z mło do cia nym prze stęp -
cą, któ re ma do pro wa dzić mło do -
cia ne go prze stęp cę do ref lek sji
nad swo im ży ciem i w kon sek -
wen cji do zmia ny ścież ki ży cia. 
Po po wro cie z wy mian w Esto nii
(patrz: Ra port nr 2/2008), Fin lan -
dii i Niem czech, uczest ni cy pro-
 jek tu przy stą pi li do przy go to wa nia
opra co wa nia koń co we go pn.
„STOP PRZE MO CY – za po bie ga -
nie i zwal cza nie prze stęp czo ści
wśród nie let nich”, któ re bę dzie
za wie ra ło opis wszyst kich po zna -
nych u par tne rów za gra nicz nych
roz wią zań w za kre sie za po bie ga -
nia i zwal cza nia prze stęp czo ści
wśród nie let nich. Pu bli ka cja zo-
 sta nie prze ka za na do wszyst kich
ko mend miej skich i po wia to wych
po li cji woj. ku jaw sko-po mor skie -
go oraz jed no stek  po li cji za an ga -
żo wa nych w re a li za cję pro jek tu
w kra ju i za gra ni cą.

Iza be la Adam czak-Gar stec ka
Zes pół ds. Fun du szy Eu ro pej skich

KWP w Byd gosz czy

W na szym gar ni zo nie pra cu je
obec nie po nad 1100 pra cow ni -
ków cy wil nych. Są wśród nich za-
 rów no spe cja li ści zaj mu ją cy się
pra ca mi ad mi ni stra cyj no-biu ro wy -
mi, jak i spe cja li ści z za kre su np.:
in for ma ty ki, che mii, bio lo gii, pra -
wa czy księ go wo ści. Za an ga żo -
wa nie i pro fe sjo na lizm, z ja kim
wy ko nu ją swo je obo wiąz ki, za słu -
gu ją na du że uzna nie. Świę to 
Nie po dleg ło ści ob cho dzo ne 
11 li sto pa da to rów nież Świę to
Służ by Cy wil nej i od po wied ni mo-
 ment do wy ra że nia te go uzna nia
w spo sób szcze gól ny. Z tej oka zji,
12 li sto pa da 2008 r., stu pra cow -
ni ków kor pu su służ by cy wil nej
z ca łe go wo je wódz twa otrzy ma ło
na gro dy pie nięż ne ko men dan ta
wo je wódz kie go, a 9 osób na gro -
dy rze czo we za dłu go let ni staż
pra cy. Z tej oka zji rów nież trzech
fun kcjo na riu szy oraz dwóch pra-
 cow ni ków cy wil nych z gar ni zo nu
ku jaw sko-po mor skie go otrzy ma ło
Na gro dy Mi ni stra w uzna niu
szcze gól nych za sług.
Ko men dant Wo je wódz ki Po li cji
w Byd gosz czy po dzię ko wał
wszyst kim pra cow ni kom kor pu su
służ by cy wil nej za ogrom ny wkład
pra cy, ja ki każ de go dnia wno szą
w fun kcjo no wa nie ku jaw sko-po -
mor skiej po li cji.

W cią gu kil ku osta t nich lat istot nie
wzrósł ogól ny stan eta to wy w kor -
pu sie służ by cy wil nej w gar ni zo -
nie ku jaw sko-po mor skim. Zmia na
ta wy ni ka mię dzy in ny mi z re a li za -
cji pro ce su ucy wil nia nia pio nów
lo gi stycz nych po li cji. Na dal jed-

 nak od no to wu je się bra ki eta to we.
W li sto pa dzie 2008 r. w ca łym wo-
 je wódz twie po zo sta wa ło wol nych
oko ło 30 eta tów. Treść ogło szeń
do ty czą cych ak tu al nej ofer ty za-
 trud nie nia w kor pu sie służ by cy-
 wil nej jest do stęp na na stro nach
in ter ne to wych: 

http://bip.kprm.gov.pl oraz 
http://bip.byd goszcz.kwp.po li -
cja.gov.pl/

Mał go rza ta Do bro siel skai

Polscy policjanci przed budynkiem Bildungszentrum Neuss i
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Wymarzone cztery kółka 
TEMAT Z OKŁADKI

W 2008 r. ponad 50 proc. posiadanych przez policję samochodów kwalifikowało się do wycofania! Taki stan ma
zmienić wymiana do końca tego roku prawie 8 400 starych pojazdów. Fala długo oczekiwanych zaku-
pów przyszła wraz z ustawą o modernizacji policji w latach 2007-2009. Jednak pomimo nowego
sprzętu, nie wszystkie polonezy znikną z kujawsko-pomorskich dróg.

Do bre go zły po czą tek

Ce lem Ko men dy Głów nej Po li cji
przy or ga ni za cji prze tar gu cen tral-
 ne go by ły za ku py sa mo cho dów
tej sa mej mar ki. Jed nak już na
eta pie ogło sze nia spe cy fi ka cji po-
 ja wi ły się licz ne pro te sty. Je den
du ży prze targ zo stał unie waż nio -
ny. Czas mi jał, a nie ku pio no ani
jed ne go no we go sa mo cho du!
Stąd, pod ko niec 2007 r., ko men -
dy wo je wódz kie otrzy ma ły część
pie nię dzy na za ku py we włas nym
za kre sie. Dzię ki te mu KWP w By-
d gosz czy wzbo ga ci ła się o: 12
sa mo cho dów oso bo wych nie oz -
na ko wa nych du żej mo cy, w któ-
 rych za in sta lo wa no wi de o ra da ry, 5
sa mo cho dów oso bo wo-te re no -
wych, z któ rych część zo sta ła
ozna ko wa na, 3 sa mo cho dy oso-
 bo wo-te re no we dla OPP oraz 5 fur-
 go nów ogól ne go prze zna cze nia. 

Mo der ni za cji 
ciąg dal szy

Wy ko rzy stu jąc po przed nie do-
 świad cze nia, ko men da głów na już
nie ogła sza ła prze tar gu na tak du -
że ilo ści po ja zdów w 2008 r., tyl -
ko wy ty po wa ła do te go
jed nost ki w te re nie,
któ re, ogła sza -
jąc prze tar -

gi na sa mo cho dy, ku po wa ły by je
dla sie bie oraz oko licz nych wo je -
wództw. Oczy wi ście ist nia ło ry-
 zy ko wy gra nej kli ku ma rek
sa mo cho dów, ale by ła wię k-
sza szan sa na to, że na resz -
cie zo sta ną za ku pio ne
po ja zdy. KWP w Byd gosz czy
otrzy ma ła zle ce nie prze pro wa -
dze nia prze tar gu na za kup 311
fur go nów ozna ko wa nych dla sie-
 bie oraz ko men dy sto łecz nej, jed-
 no stek w Gdań sku i Ol szty nie.
W wy ni ku prze tar gu pod pi sa no
umo wę z fir mą Fiat Au to Po land
na do sta wę po ja zdów fiat du ca to.
Do dat ko wo w ra mach umo wy
uda ło się wy po sa żyć sta cje ob-
 słu gi ko mend w spe cja li stycz ny
sprzęt i zdo być upo waż nie nie na
prze pro wa dza nie prze glą dów
tech nicz nych we włas nym za kre -
sie. Jak się póź niej oka za ło, fiat
du ca to wy grał we wszyst kich wy-
 ty po wa nych do te go prze tar gu
jed nost kach. Te raz cze ka my na
do sta wy. Na czel nik wy dzia łu
trans por tu, mł.insp. Ro man Ga-
 jew ski, jest prze ko na ny, że KWP
w Byd gosz czy otrzy ma wy star -
cza ją cą ilość fur go nów: „Zda ję
so bie spra wę, że z tych 311 sztuk
du żo sa mo cho dów tra fi do ko-
 men dy sto łecz nej i ko men-
 dy w Gdań sku,
gdyż są to

wię ksze jed-
 nost ki, jed nak ko-
 men dan ci miej scy i po wia to wi
na sze go gar ni zo nu po win ni być
za do wo le ni. Tym bar dziej że sko-
 rzy sta liś my z moż li wo ści tzw. za-
 mó wie nia uzu peł nia ją ce go
w wy so ko ści 20 proc. war to ści
umo wy i do dat ko wo pod pi sa liś -
my umo wę na do sta wę 62 fur go -
nów.” Ile pro cent z tych no wych
fia tów du ca to otrzy ma Ko men da
Wo je wódz ka w Byd gosz czy, bę-
 dzie moż na oce nić wraz z koń -
cem pro gra mu mo der ni za cji.
Po nad to w 2008 r. od był się jesz-
 cze du żo mniej szy prze targ na
za kup 80 fur go nów nie oz na ko -
wa nych, gdzie wy grał opel vi va ro.
W su mie 19 sztuk tych sa mo cho -
dów tra fi ło już do gar ni zo nu ku-
 jaw sko-po mor skie go. 

Kie row ca „więź niar ki”
fiat du ca to, bę dą cej na
wy po sa że niu wy dzia łu

kon wo jo we go KWP
w Byd gosz czy chwa li

kom fort ja zdy tym spe-
 cja li stycz nym sprzę tem.

Jest to po jazd nie oz na ko-
 wa ny, prze zna czo ny do

prze wo zu ska za nych.
W cią gu dwóch lat prze-
 je chał 132 tys. km na te-

 re nie ca łe go kra ju.

Sprawdź, czy wiesz:
1. W jakim kraju policja używa
w radiowozach napędów hy-
brydowych?
2. W jakim kraju wyproduko-
wano najszybszy radiowóz
świata?

Odpowiedzi znajdziesz na stronie 17.



r a p o r t

Kia już w dro dze!

Po dob nie jak w przy pad ku fur go -
nów, zo sta ły rów nież wy ty po wa ne
jed nost ki do prze pro wa dze nia
prze tar gów na sa mo cho dy oso bo -
we ozna ko wa ne i nie oz na ko wa ne,
oso bo wo-te re no we oraz 2 ko men -
dy do za ku pu 500 sa mo cho dów

tzw. „ma łych więź nia rek”. W ga-
r ni zo nie ku jaw sko-po mor skim,

któ ry po sia da jed ne
z wię kszych
struk tur kon-
 wo jo wych, aż
75 proc. te go
ty pu sprzę tu
kwa li fi ku je się
do wy mia ny!
Wśród sa mo -
cho dów oso-
 b o  w y c h

ozna ko wa nych
wy gra ła kia cee’d

kom bi, któ ra już w ze-
 szłym ro ku po ja wi ła się na ku jaw -
sko-po mor skich dro gach. 
W su mie do koń ca czer wca br. ko-
 men da wo je wódz ka ma otrzy mać
oko ło 100 sztuk tych po ja zdów
i ta ką sa mą ilość sa mo cho dów
oso bo wych nie oz na ko wa nych
w wer sji hat chback. W tym przy-
 pad ku wy gra ła rów nież dru ga
mar ka – Fiat Bra vo. Istot ną ro lę
w kwe stii po li cyj ne go trans por tu
od gry wa ją lo kal ne sa mo rzą dy,
któ re tym ra zem do fi nan so wa ły za -
kup 16 sa mo cho dów oso bo wych
ozna ko wa nych i nie oz na ko wa -
nych, z cze go aż 5 po ja zdów uda -
ło się po zy skać ko men dzie
po wia to wej w Na kle. Po nad to do-
 fi nan so wa nie na za kup sa mo cho -
dów oso bo wo-te re no wych, nis san
path fin der, zdo by ły ko men dy miej-
 skie w Byd gosz czy i To ru niu.

Po lo ne zy
jesz cze po jeż dżą…

Jak po ka zu ją da ne wy dzia łu
trans por tu KWP w Byd gosz czy,
naj wię cej sa mo cho dów bra ku je
w du żych jed nost kach, m.in.
w KMP w Byd gosz czy, To ru niu,
Wło cław ku, Gru dzią dzu, a tak że
w ko men dach w Ino wro cła wiu
i Świe ciu. Wię kszość mniej szych
jed no stek po sia da naj wy żej 4-let -
nie sko dy oc ta via. Jak przy zna je
mł.insp. Ro man Ga jew ski: „Ogó-
 łem w wo je wódz twie jest jesz cze
209 po lo ne zów, za rów no ozna ko -
wa nych, jak i nie oz na ko wa nych.

Mó wi się, że
w pla nach jest wy mia na wszyst-
 kich tych sa mo cho dów. Jed nak
nie jest tak do koń ca, gdyż nie któ -
re po lo ne zy są sto sun ko wo no we,
np. z 2000 r., a ma my za to m.in.
50 volkswa ge nów z 1993 r. Po za
tym aż ty le sa mo cho dów nie
otrzy ma my”.

I co da lej?

Umo wy zo sta ły pod pi sa ne,
część sa mo cho dów do star -

czo na, a na po zo sta łe
po cze ka my do koń ca

czer wca br. Miej my na-
 dzie ję również, że pro jekt

za o pa trze nia po li cji w sprzęt
trans por to wy przy wy ko -

rzy sta niu ko lej ne go, pla no -
wa ne go pro gra mu

– „Fun du szu Mo der ni za cji
Po li cji”, zo sta nie szyb ko

wpro wa dzo ny w ży cie i tym
ra zem nie bę dzie trze ba cze-

 kać na ko lej ne za ku py. Miej my
na dzie ję, że wa run ki po pra wy

sta nu trans por tu zo sta ną speł-
 nio ne – wy mia na sa mo cho dów
oso bo wych co 5 lat, a in nych co
7 lat, użyt ko wa nie po ja zdów naj-
 wy żej 2 pro du cen tów, od sprze -
daż sprzę tu służ bo we go, aby
po zy skać środ ki na no we za ku py
i wresz cie wpro wa dze nie spraw-
 ne go sy ste mu in for ma tycz ne go
w ce lu peł nej in for ma cji o sta nie
trans por tu. Jak bę dzie prze bie gać
mo der ni za cja służb lo gi stycz nych
we dług tych po stu la tów, przy jdzie
nam oce nić z cza sem.

Mał go rza ta Do bro siel skai
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Trud no so bie wy o bra zić fun kcjo -
no wa nie po li cji bez usta wy
o mo der ni za cji. Gdy by nie by ło
tych do dat ko wych środ ków na
wspar cie tech nicz ne, nie mo gli -
byś my mó wić o żad nej wy mia nie
sprzę tu ta bo ro we go, a je go stan
po wo do wał, że po li cja by ła już
na gra ni cy wy dol no ści fun kcjo -
no wa nia, szcze gól nie w te re nie,
w jed nost kach pod sta wo wych.

Usta wa o mo der ni za cji poz wo li ła
na za kup no wych sa mo cho dów,
jed nak nie uda się do koń ca zre-
 a li zo wać po my słu wy mia ny ca łe -
go sprzę tu trans por to we go (…).
Być mo że uda się wdro żyć ko lej -
ny pro gram mo der ni za cji, aby
by ła kon ty nu a cja te go z lat 2007-
2009, ze wzglę du na ko niecz -
ność do po sa że nia pol skiej
po li cji przed Eu ro 2012.

Komentarz Zastępcy Komendanta Głównego Policji
- nadinsp. Henryka Tusińskiego

Moż na po ma rzyć…
A gdy by tak 325 km/h w ra dio wo -
zie? Po li cjan ci z wło skiej dro gów ki
pa tro lu ją au to stra dy w lam bor ghi ni
gal lar do o mo cy 560 KM! Su perra -
dio wóz jest wy po sa żo ny w kla sycz -
ne ele men ty: uchwy ty na broń,
po li cyj ne ra dio, ko gu ty, wi de o-
 re je stra tor, ale rów nież zna laz ło się
miej sce na GPS, de fi bry la tor oraz
lo dów kę do prze wo zu or ga nów. 

Źró dło: www.mo to ga ze ta.pl

Zu ży te sa mo cho dy by ły do tych czas prze ka zy wa ne Szko le Po do fi -
cer skiej Pań stwo wej Stra ży Po żar nej w Byd gosz czy do ce lów szko-
 le nio wych. We dług no wych za ło żeń ma się to zmie nić - 5- i 7-let nie
po ja zdy bę dą od sprze da wa ne, a pie nią dze zgro ma dzo ne w ra mach
fun du szu mo der ni za cji po słu żą na ko lej ne za ku py.
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Bursztynowa Autostrada
NASZE RELACJE

Po wie lu la tach ocze ki wań kie row cy wo je wódz twa ku jaw sko-po mor skie go do cze ka li się w koń cu swo jej 
au to stra dy. Być mo że to zbyt szum nie po wie dzia ne, jednak 26 ki lo me trów gład kiej i sze ro kiej dro gi Am ber 1 
jest już na na szym te re nie fak tem. 

Do tar cie do Trój mia sta prze-
 sta nie ko ja rzyć się ze sla-
 lo mem po mię dzy ti ra mi

i przy mu so wym po sto jem w oko-
 li cach Tcze wa, a no wa tra sa skró -
ci na szą pod róż nad mo rze
pra wie o po ło wę. 
O ile dla wszyst kich kie row ców to
do bra wia do mość, o ty le dla nas
po li cjan tów no wa dro ga to ko-
lejne za da nia. 

No we obo wiąz ki
W związ ku z przy go to wa nia mi do
ob słu gi no we go od cin ka tra sy
Sek cja Ru chu Dro go we go KPP
w Świe ciu otrzy ma ła do dat ko -
wych 5 eta tów. Re wo lu cji or ga ni -
za cyj nej nie wpro wa dzo no, bo nie
by ło też ta kiej po trze by. Ma jąc
sto sun ko wo krót ki od ci nek dro gi,
ja ki na le ży ob jąć nad zo rem, fun k-
cjo na riu sze SRD bę dą ob słu gi wa -
li zda rze nia na au to stra dzie tak,
jak na po zo sta łych dro gach po-
 wia tu i mia sta. Dla za pew nie nia
po li cjan tom od po wied nich wa run-
 ków wy ko ny wa nia czyn no ści
służ bo wych oraz od po czyn ku za-
 rząd ca dro gi zgod nie z usta wą
z dnia 27 paź dzier ni ka 1994 ro ku
o au to stra dach płat nych oraz
o Kra jo wym Fun du szu Dro go wym
(Dz. U. Dz 2004 Nr 256 poz. 2571
z późn. zm.) przy go to wał sto sow -
ne po miesz cze nia so cjal ne w ko-
m plek sie bu dyn ków węz ła dro go-
 we go w No wych Ma rzach. 
Sprzę to wo na razie się nie po pra -
wi, choć jak przy zna je kom. Ma -
rek Maj ka, Za stęp ca Na czel ni ka
Sek cji RD KPP w Świe ciu, wie le
już nie po trze ba. Sa mo cho dy są
no we, choć mo że nie naj moc niej -
sze. Nie bra ku je też wi de o re je -
stra to rów, choć w uży ciu są wciąż
po pu lar ne „su szar ki”. Aby do brze
orien to wać się na tra sie, po li cjan -
ci prze mie rza li ją wie lo krot nie, za-
 poz na jąc się z jej spe cy fi ką
i in fra struk tu rą. Rozmawiali też
z ko le gami z woj. po mor skie go,
któ rzy jesz cze przed roz po czę -
ciem służ by na au to stra dzie szko-
 li li się u po li cjan tów w Niem czech. 

Ta ka for ma szko le nia w za kre sie
peł nie nia służ by na au to stra dzie
nie ma w za sa dzie al ter na ty wy.
Na razie nie prze wi du je się szko-
 leń na po zio mie cen tral nym. Dla-
 te go co wo je wódz two to po mysł.
Na przy kład „dro gów kę” z Ka to -
wic dzię ki pro jek tom eu ro pej skim
i współ pra cy mię dzy na ro do wej
szko li li Wło si.
Z uwa gi na sto sun ko wo nie wiel ką
liczbę au to strad w Pol sce (nie speł-
na 800 km) nie ma jesz cze fun kcjo-
 nu ją cych roz wią zań sy ste mo wych
do ty czą cych prob le ma ty ki au to -
stra do wej w as pek cie po li cyj -
nym.

Co na to KGP?
Do strze ga jąc jed nak ta ką ko-
 niecz ność, w ob li czu na si lo nych
ro bót dro go wych przed zbli ża ją -
cy mi się Mi strzo stwa mi Eu ro py
w Pił ce Noż nej EU RO 2012, Biu ro
Ru chu Dro go we go KGP przy go -
to wa ło pro jekt „Za ło żeń fun kcjo -
nal no-or ga ni za cyj nych nad zo ru
nad ru chem dro go wym przez po-

 li cję na au to stra dach i dro gach
eks pre so wych”.Od wo łu jąc się do
roz wią zań ame ry kań skich, jak
i kra jów Sta re go Kon ty nen tu, au-
 to rzy opra co wa nia po stu lu ją
utwo rze nie ko mó rek po li cji au to -
stra do wej przy uwzględ nie niu lo-
 kal nych uwa run ko wań. W chwi li
obec nej w Pol sce fun kcjo nu ją
dwa mo de la or ga ni za cyj ne. Je -
den z nich opar ty jest na służ bie
zor ga ni zo wa nej w ra mach Ko mi -
sa ria tu Spe cja li stycz ne go Po li cji
au to stra do wej na od cin kach płat-
 nych za rzą dza nych przez ope ra -
to ra pry wat ne go (KPA w Po zna niu
z sie dzi bą w Ko to wie oraz z/s
w Słu go ci nie i KPA w Ba li cach).
Dru gi to do raź na ob słu ga zda rzeń
przez sek cje ru chu dro go we go
miej sco wych jed no stek po li cji na
au to stra dach bez płat nych za rzą -
dza nych przez GDDKiA. Oba te
roz wią za nia po tra fią się ob ro nić
jed nak au to rzy za ło żeń sta wia ją
na po wo ła nie w WRD KWP od ręb-
 nych ko mó rek kon tro li ru chu dro-
 go we go przy wy ko rzy sta niu

ist nie ją ce go za ple cza ad mi ni stra -
cyj no-lo gi stycz ne go w KWP
i KMP/KPP.
Za ta kim roz wią za niem prze ma -
wia kil ka czyn ni ków. M.in. pod leg -
łość pod na czel nika WRD po zo-
 sta wi moż li wość bie żą ce go wy ko -
rzy sta nia pa tro li RD za rów no na
au to stra dach, jak i po zo sta łych
dro gach pod czas do raź nych dzia-
 łań i za bez pie czeń. Po nad to nie
bę dą wy stę po wa ły ogra ni cze nia
dla oby wa te li w do stę pie do ko mó-
 rek ru chu dro go we go, a obiek ty
po li cyj ne usy tu o wa ne w re jo nach
au to strad uzy ska ją szan se na
wspar cie za rząd ców dróg przy
ewen tu al nych mo der ni za cjach.
Czy roz wią za nie ta kie się spraw-
 dzi, z pew no ścią po ka że ży cie. 
Przy za ło że niu, że do 2012 ro ku
w Pol sce bę dzie ok. 2000 km au-
 to strad, nie wąt pli wym prob le mem
bę dzie zna le zie nie do dat ko wych
1000 eta tów do ich ob słu gi.
Zgod nie bo wiem z wy li cze nia mi
i wnio ska mi z za gra nicz nych do-
 świad czeń do za pew nie nia sku-

Fragment autostrady A1 i
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 tecz ne go nad zo ru na au to stra dzie,
sto su nek ilo ści po li cjan tów do dłu-
 go ści dro gi po wi nien przed sta -
wiać się na stę pu ją co: 1 po li cjant
na 2 km au to stra dy. 
Wy ni ka z te go, że za 2 la ta na oko -
ło 100- ki lo me tro wym od cin ku au-
 to stra dy, ja ki bę dzie prze bie gał
przez na sze wo je wódz two, trze ba
bę dzie za trud nić 50 fun kcjo na riu -
szy RD, wli cza jąc w to służ bę pa tro-
 lo wą, dy żur ną, lo gi stycz ną oraz
po li cjan tów nad zo ru i kie row nic twa.

Nie tylko policja
Jak wy ni ka z licz nych opra co wań
do ty czą cych eks plo a ta cji ist nie ją -
cych w Pol sce au to strad, za stan
ich bez pie czeń stwa nie mo że od-
 po wia dać tyl ko po li cja. Pod sta wo -
wą kwe stią jest or ga ni za cja
za ple cza lo gi stycz ne go przez ope-
 ra to ra eks plo a ta cji au to stra dy, któ -
ry każ de go dnia bę dzie mo ni to ro wał
stan in fra struk tu ry dro go wej. Naj-
 bar dziej do bit nym przy kła dem na
bez tro skę w tym za kre sie jest opol-
 ski od ci nek „bez płat nej” au to stra -
dy A4, gdzie w la tach 2001-2003
war tość strat z ty tu łu kra dzie ży ba-
 rier, ogro dze nia, rur itp. wy no si ła
328 tys. zł. Jak uda ło się usta lić
w pun kcie po bo ru op łat w No wych
Ma rzach ist nie ją cy od ci nek A1 jest
mo ni to ro wa ny przez ca łą do bę
przez służ by dy żur ne za rząd cy au-
 to stra dy. Bez wzglę du na po go dę
są one w sta nie do trzeć do każ de -
go miej sca dro gi i dzię ki spe cja li -
stycz ne mu sprzę to wi usu nąć
prze szko dę czy awa rię. Do dat ko -

wo w wy bra nych miej scach czu wa
sy stem mo ni to rin gu.
La tem 2008 ro ku ru szy ła bu do wa
ko lej nej część - Am ber 1- No we
Ma rzy-Lu bicz. Op ty mi stycz ne pla -

ny wy ko naw cy za kła da ją od da nie
tra sy kie row com pod ko niec 2011
ro ku. Je śli do trzy ma ją sło wa, bę-
 dzie to naj szyb ciej bu do wa na au-
 to stra da w Pol sce, a już dziś oba

eta py sta no wią je den z naj dłuż -
szych pro jek tów in fra struk tu ral -
nych w Eu ro pie. 

Maciej Wołczeki

Ko men da Wo je wódz ka Po li cji
w Byd gosz czy i Ko men da Miej ska
Po li cji we Wło cław ku wspól nie
z Ca ri tas Die ce zji Byd go skiej, To-
 ruń skiej i Wło cław skiej przy go to -
wa ły świą tecz ną nie spo dzian kę
dla dzie ci z ca łe go wo je wódz twa
ku jaw sko-po mor skie go. Z tej oka-
 zji, 19 stycz nia br. w „Ha li Mi-
 strzów” we Wło cław ku od bę dzie
świą tecz no-no wo rocz na im pre za
dla oko ło 3 tys. uczest ni ków ze
szkół pod sta wo wych oraz tych
ob ję tych opie ką Ca ri tas. Ce lem
przed sięw zię cia jest ak ty wi za cja
dzie ci do tknię tych róż ne go ro dza -
ju dys fun kcja mi, a tak że po cho -
dzą cych ze śro do wisk uboż szych
i pa to lo gicz nych. Wszyst kie dzie -
ci, uczest ni czą ce w ak cji, otrzy-

 ma ją oko licz no ścio we upo min ki
i sło dy cze. Nie za brak nie rów nież
świą tecz nych wy stę pów oraz po-
 li cyj nych kon kur sów, po łą czo -
nych z edu ka cją na te mat
bez pie czeń stwa. W pro gra mie im-
 pre zy prze wi dzia no udział m.in.
ks. bi sku pa An to nie go Dłu go sza
z pro gra mu „Ziar no” oraz wy stęp
zes po łu z koś cio ła pw. Mat ki Bo-
 skiej Czę sto chow skiej w Byd -
gosz czy z re per tu a rem „Ar ki
Noe go”. Jest to pio nier ska ini cja -
ty wa, or ga ni zo wa na przy współ-
 pra cy po li cji i Ca ri tas. Ak cję
ho no ro wym pa tro na tem ob jął
mar sza łek wo je wódz twa ku jaw -
sko-po mor skie go oraz pre zy dent
mia sta Wło cła wek.
Ma my na dzie ję, że świą tecz no-

no wo rocz na im pre za bę-
 dzie wy jąt ko wym pre zen -
tem i wy wo ła uśmiech
na twa rzach wszyst-
 kich dzie ci.

Mał go rza ta
Do bro siel skai fo
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NASZE RELACJE

Policja dzieciom

5 węz łów au to stra do wych, 
49 no wych obiek tów mo sto wych, w tym 
2 du że przez Drwę cę, oraz naj dłuż szy
most w Pol sce pod Gru dzią dzem - to tyl ko
część za kre su ro bót na 62-ki lo me tro wym
od cin ku au to stra dy No we Ma rzy – Lu bicz.
Pla no wa ny ter min od da nia in we sty cji:
gru dzień 2011. 
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Rusznikarz z pasją
WYWIAD KWARTAŁU

Pan Je rzy Wiś niew ski na sta-
 no wi sku rusz ni ka rza pra co -
wał po nad 15 lat. Nie był to

jed nak je go je dy ny za wód. Sam
śmie je się, że prze ku wa zło te my -
śli w me tal, dzięki czemu po wsta ją
nie ty po we urzą dze nia, kon struk -
cje, a na wet wy na laz ki. Od za wsze
jest wier ny swo jej naj wię kszej pa -
sji – mo to ry za cji.

Pa na Je rze go Wiś niew skie go,
rusz ni ka rza Ko men dy Wo je wódz -
kiej Po li cji w Byd gosz czy, od wie -
dzi liś my w pra cow ni jesz cze
przed je go przej ściem na eme ry -
tu rę z koń cem 2008 ro ku. Wi zy ta
by ła nie pow ta rzal ną oka zją do
spraw dze nia, jak wy glą da war sz-
tat rusz ni kar ski…

Je rzy Wiś niew ski: To jest kon ser -
wow nia, gdzie znaj du ją się wan ny
z pły na mi – spe cjal ną na ftą i ole-
 jem. Nato miast na stęp ne po-
 miesz cze nie słu ży do bie żą cych
na praw bro ni, a tak że do szko leń
po li cjan tów. Mo je głów ne obo-
 wiąz ki to kon ser wa cja i na pra wa
bro ni służ bo wej, będącej na wy-
 po sa że niu po li cji. Jest to broń
krót ka, dłu ga, pi sto le ty, pi sto le ty
ma szy no we, do star cza ne do mnie
cy klicz nie. Tak jak te raz pani wi dzi
na sto le sta rą broń, któ ra zo sta nie
wy mie nio na na no wy mo del – ja ją
prze glą dam, kon ser wu ję i od da ję
do ma ga zy nu.

Pa mię ta pan po cząt ki swo jej
pa sji?
J. W.: Mo ja pa sja trwa od dziec ka.
W szko le pod sta wo wej na u czy ciel -
ki wi dzia ły we mnie hu ma ni stę,
gdyż mia łem ła twość ucze nia się
i du żo czy ta łem. Jed nak póź niej,
bę dąc na sto lat kiem wo la łem na-
 pra wiać mo to cy kle. Stać mnie by -
ło na kup no sta rych „zło mów”,
któ re przy no si łem do do mu, roz-
 bie ra łem i skła da łem na no wo. Wte -
dy na u czy łem się pod staw
me cha ni ki, by łem sa mo u kiem.
Po tem ukoń czy łem szko łę i stop -
nio wo w ży ciu cią gle się do u cza -
łem no wych za wo dów. Wszyst kie

wy u czo ne za wo dy wza jem nie się
uzu peł nia ją i nie mu szę pro sić
o po moc in nych. Za wsze by łem
otwar ty na wie dzę, ta ki nie szko dli -
wy ma niak. Po tra fię zam knąć oczy
i wi dzę to, co mam zro bić. Ale o tym
już de cy du je wie le lat prak ty ki…
Pa na dro ga za wo do wa by ła bar-
 dzo uroz ma i co na. Jak zo stał
pan rusz ni ka rzem?
J. W.: Po ukoń cze niu szko ły za-
 trud ni łem się w za kła dach ro we -
ro wych, w pro to ty pow ni, gdzie
wy ko ny wa liś my pier wsze sztu ki

ro we rów i mo to ro we rów. Tam
„po łkną łem bak cy la” mo to ry za cji.
Z te go okre su mam jesz cze ro wer
włas nej kon struk cji – pięk ną wy-
 ści gów kę, na ba zie „Hu ra ga na”.
Ro bi liś my je „na mia rę”, aby by ły
do pa so wa ne do moż li wo ści za-
 wod ni ka. Tak sa mo jest zresz tą
z bro nią dla strzel ców. Na pod sta-
 wie od le wu dło ni ro bi się np. rę-
 ko jeść. W cza sie pra cy w pro to ty -
pow ni uczest ni czy łem w kil ku
wnio skach ra cjo na li za tor skich,
a tak że mam na swo im kon cie

urzą dze nie pa ten to we, czy li wy-
 na la zek. To był mły nek do roz-
 drab nia nia pie czy wa, ale to sta ra
hi sto ria. Pra co wa łem z głów nym
kon struk to rem i prze ku wa łem je -
go zło te my śli w me tal, a czę sto
sam koń czy łem pra ce pro to ty po -
we. Pod pa try wa liś my róż ne ist nie -
ją ce ma szy ny i z włas nej ini cja ty wy
do ko ny wa liś my zmian – speł nia ły
one tę sa mą fun kcję, ale by ły ina -
czej wy ko na ne. Póź niej za pro po -
no wa no mi pra cę w byd go skim
klu bie Po lo nia. Za czy na łem na

Wywiad z Jerzym Wiśniewskim, 
rusznikarzem Komendy Wojewódzkiej Policji w Bydgoszczy
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Z rodzinnego albumu:
pan Jerzy Wiśniewski z córką
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Tor by dzie, gdzie ro bi łem nie wy -
mia ro we łyż wy dla za wod ni ków.
Na stęp nie pra co wa łem w war -
szta cie. Żuż low cy przy no si li mi
w re kla mów ce ro ze bra ny sil nik,
a ja do ko ny wa łem tun nin gu, czy li
prze rób ki, aby le piej cho dził. Po -
tem po li cja ode szła od te go klu bu,
a ja za czą łem pra cę w war szta -
tach po li cyj nych i po je cha łem na
kurs rusz ni kar ski do Ol szty na.
I tak pra cu ję w po li cji już po nad 15
lat. Rusz ni karz to za wód, któ ry nie-
 ste ty za ni ka. Tu w Byd gosz czy
moż na na pal cach jed nej rę ki po li -
czyć fa chow ców w tej dzie dzi nie.

Jed nak pa na pra ca nie ogra ni -
cza się tyl ko do bro ni…
J. W.: W ubieg łym ro ku otrzy ma -
łem zle ce nie wy ko na nia spe cjal -
nych urzą dzeń na po trze by Sek cji
AT. Osta t nio ro bi łem urzą dze nie
hy dra u licz ne do wy ła my wa nia
drzwi. Właś nie ta ka pra ca mnie do-
 pin gu je i fa scy nu je bar dziej niż
zwy kła kon ser wa cja bro ni, gdyż
trze ba my śleć i mieć wy o braź nię.
A wzię ło się to z te go, że ja wię k-
szość ży cia pra co wa łem w pro to -
ty pow niach, na rzę dziow niach,
w ta kich nie ty po wych miej scach,
gdzie trze ba by ło ro bić rze czy, któ -
re nie ist nia ły do tej po ry. Ta kie pra -
ce chciał bym na dal wy ko ny wać,
aby uno wo cześ nić na szą po li cję.
Po za tym obok pra cy za wo do wej
za wsze była do dat ko wa, a więc
dzia łam rów nież w klu bie po li cyj -
nym PTS „Gwar dia”, gdzie opie ku -
ję się ca łym obiek tem na po trze by
klu bo wi czów – na pra wiam sprzęt,
zam ki, in sta la cję elek trycz ną. In te -
re su je mnie wszyst ko, co zwią za -
ne z tech ni ką.
Mu siał bym się głę bo ko za sta no -
wić, co ja po so bie zo sta wi łem, bo
prze waż nie ro bi łem coś dla ko goś
i to umy ka ło. Ro bi łem na wet
wzmac nia cze do gi ta ry i róż ne
zdal nie ste ro wa ne bra my, ale ży -
cie się to czy, a urzą dze nia się wy-
 mie nia i prze bu do wu je. Dla
swo ich po trzeb po tra fi łem też za-
 ło żyć w do mu cen tral ne ogrze wa -
nie, gaz i wo dę. Po pro stu mia łem
ta kie umie jęt no ści i in te re so wa ło
mnie to, a w tej chwi li po świę cam
się pra cy na dział ce. Je-
 dy ne co mo że być udo-
 ku men to wa ne to pra ce
dla Sek cji AT i na Tor by -
dzie. Zaj mo wa łem się
tak że mo to cy kla mi
i sa mo cho da mi. Mo-
 to ry zresz tą „cho dzi -
ły” za mną ca łe ży cie i na dal je
na pra wiam, ale ro ze szły się
one gdzieś po Byd gosz -

czy, po Pol sce. Ja bym mógł opo-
 wia dać o tym ca ły dzień, ale
wiem, że lu dzi to zbyt nio nie in te -
re su je, bo to jest dla ta kich jak ja
– wa ria tów, hob by stów. 
Ja kie jest pa na ma rze nie?
J. W.: Chciał bym zdo być gdzieś
bar dzo sta ry sa mo chód, naj le piej
przed wo jen ny, od re sta u ro wać go
i prze je chać się nim uli cą dum ny
jak paw. To jest mo je ma rze nie.

Dzię ku ję za roz mo wę.
Mał go rza ta Do bro siel ska
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Mó wi kie row nik Sek cji
An ty ter ro ry stycz nej:

„Pan Je rzy Wiś niew-
 ski za zgo dą swo je go
prze ło żo ne go wy ko-

 nu je pra ce dla Sek cji
AT. Adap tu je na na -
sze po trze by do star-
 czo ne przy rzą dy, jak
rów nież kon stru u je

je od pod staw.”
„To są przed mio ty
uni katowe w ska li

pol skiej po li cji. Po dej-
 rze wam, że in ne po d-

od dzia ły nie
dys po nu ją ta kim

sprzę tem.”

i
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Wkońcu października
ubiegłego roku, jako
pierwsze województwo

w kraju, uruchomiliśmy Biuletyny
Informacji Publicznej w jednost-
kach miejskich i powiatowych.
Rola „pioniera” nie jest łatwa ale
ma też swoje dobre strony. Jeżeli
podejdziemy to tego zagadnienia
z odpowiednim nastawieniem –
szybciej zaczniemy czerpać 
z niego wymierne korzyści.
Trudno się dziwić, że wprowa-
dzenie kolejnego obowiązku nie
spotkało się z wielkim entuzja-
zmem. Przełożonym przybył ko-
lejny obowiązek, za który pono-
szą odpowiedzialność – w tym
przypadku nawet karną. Osoby
realizujące to zagadnienie, tj. re-
daktorzy, administratorzy, pytają
„kiedy to wszystko robić ?” 
no i „po co ?” 
I właśnie to pytanie wydaje się

być kluczowym.
Komendant, jako organ admini-
stracji rządowej, jest podmiotem
zobowiązanym do udostępniania
informacji publicznej. Może reali-
zować ten obowiązek na wiele
sposobów np. ustnie, w drodze
wywieszenia lub wyłożenia w
miejscu  ogólnie dostępnym albo
pisemnie na wniosek. Może rów-
nież wykorzystać do tego celu je-
dyny legalny urzędowy publi-
kator teleinformatyczny, jakim
jest Biuletyn Informacji Publicz-
nej. Publikator elektroniczny ma
wiele zalet. Najistotniejszą z nich
jest brak ograniczeń w dostępie
do treści w nim zamieszczonych.
Informacje zawarte w BIP do-
stępne są dla każdego zaintere-
sowanego. Z danej informacji, w
tym samym czasie, może korzy-
stać nieograniczona liczba osób.
Są one dostępne przez 24 godz.

na dobę z dowolnego miejsca na
świecie. Wszystkie wymienione
zalety to oczywiście korzyści dla
osoby zainteresowanej pozyska-
niem informacji. Nie bez znacze-
nia są również korzyści, jakie
czerpie prowadzący BIP. Obok
względów ekonomicznych, jak
obniżenie kosztów udostępniania
informacji (czas pracy pracownika,
papier, koperty, telefony), spraw-
niejszej obsługi zainteresowa-
nego, czy wreszcie udostępnienie
samym pracownikom aktualnych
informacji o funkcjonowaniu całej
firmy, należy podkreślić jeszcze
jedną – udostępnianie informacji
publicznej w BIP wyłącza obo-
wiązek ponownego jej udostępnia-
nia na wniosek zainteresowanego. 
I to jest właśnie odpowiedź na za-
dane na wstępie pytanie. Krótko
mówiąc, im więcej informacji za-
mieścimy w BIP, tym mniej wnio-

sków będziemy rozpatrywać i
udzielać mniej odpowiedzi na za-
dawane pytania, często uporczy-
wie się powtarzające.
Zawartość naszych biuletynów
zależy od nas wszystkich. Więk-
szość z nas wytwarza informacje
publiczne często bez świadomo-
ści tego faktu. Wystarczy zatem
zmienić trochę nastawienie 
i choćby dla własnej wygody za-
pełnić obszar BIP, który informuje
o „mojej działalności” w urzędzie,
maksymalną ilością informacji.
Spróbujmy przełamać nasze ne-
gatywne nastawienie i potrak-
tujmy ten publikator nie jako
kolejny uciążliwy obowiązek, ale
jako narzędzie, które może być
źródłem wielu cennych informa-
cji nie tylko dla innych, ale rów-
nież dla nas samych.

nadkom. Hanna Kowszewiczi

INFORMUJEMY

BIP cenne źródło informacji 
czy kolejne zło konieczne ?

Policjanci zbliżają się 
do napastnika.

1

Ele ment za sko cze nia - pa trol zo stał
za a ta ko wa ny. Po li cjan ci za cho wu ją
dy stans wo bec na past ni ka, dzię ki
cze mu ma ją czas na re ak cję.

2

Atakujący został
obezwładniony
i znajduje się  
w pozycji do skaj-
dankowania. 
W tym momencie
następuje wyłu-
skanie pałki tele-
skopowej. Drugi
policjant cały czas
stosuje „trójkąt
bezpieczeństwa”. 

6

Napastnik nie wypuszcza z ręki
niebezpiecznego narzędzia - poli-
cjant kontynuuje jego obezwład-
nianie poprzez uderzenie kolanem.

4

Za a ta ko wa ny po li cjant za sła nia
gło wę wy pro sto wa ną rę ką, po wo-
 du jąc, że pał ka te le sko po wa ze śli z-
gu je się wzdłuż dło ni.
Jed no cześ nie dru gą rę ką po li cjant
za da je ude rze nie, prze ry wa jąc atak.
Obaj po li cjan ci ca ły czas utrzy mu ją
tzw. „trój kąt bez pie czeń stwa”.

3

Policjant obezwładnia na-
pastnika, wykorzystując
nacisk na staw łokciowy.

5

T E C H N I K I I N T E R W E N C J I P O L I C Y J N Y C H

Jak obronić się przed atakiem z użyciem niebezpiecznego narzędzia?

Opis i wykonanie technik: nadkom. Tomasz Krajewski, podkom. Robert Miękczyński - Sekcja Kadr i Szkolenia Zawodowego Wydziału Kadr i Szkolenia KWP w Bydgoszczy.
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Sprostowanie

Zwra ca my się do wszyst kich
po li cjan tów i pra cow ni ków
po li cji, któ rzy pra gną ofia-

 ro wać swój 1% po dat ku, aby ze-
 chcie li we sprzeć Fun da cję
Po mo cy Wdo wom i Sie ro tom po
Po leg łych Po li cjan tach. 
Fun da cja zo sta ła za re je stro wa na
w 2006 r., ja ko or ga ni za cja po żyt -
ku pu blicz ne go, ale dzia ła już od
ro ku 1996 i nie przer wa nie wspie -

ra po trze bu ją ce ro dzi ny po li cjan -
tów po leg łych na służ bie. Wrę-
 cza za po mo gi, re fi nan su je kosz ty
le cze nia, przy dzie la sty pen dia
dla sie rot oraz or ga ni zu je wy po -
czy nek dla po li cyj nych ro dzin,
któ re stra ci ły swo ich bli skich.
Wspar cie ze stro ny fun da cji to
nie tyl ko środ ki ma te rial ne, ale
rów nież po cie cha, pod po ra i do-
 bre ser ce wo lon ta riu szy, któ rzy

dla niej pra cu ją. 
Jed nak bez wspar cia fi nan so we go
fun da cja nie mog ła by pro wa dzić
swo jej sta tu to wej dzia łal no ści, któ-
 rej głów nym ce lem jest po moc
każ dej po li cyj nej ro dzi nie, któ ra
zo sta ła po zba wio na czę ści środ-
 ków do ży cia. Po myśl my o tym
i ofia ruj my swój 1% po dat ku na
rzecz fun da cji.

AJi

W po przed nim nu me rze kwar tal ni -
ka „Ra port”, na str. 17, za miesz -
czo no ar ty kuł pt. „Do dat ko wa
pra ca po li cjan ta po służ bie”. Po wo -
ła no się w nim na nie o bo wią zu ją ce
prze pi sy roz po rzą dze nia MSWiA
z dnia 7 grud nia 2001 r., w spra wie
szcze gól nych za sad i try bu udzie-
 la nia po li cjan tom ze zwo le nia na
pod ję cie za ję cia za rob ko we go,
skła da nia oświad cze nia o sta nie
ma jąt ko wym oraz wła ści wo ści
prze ło żo nych w tych spra wach.
(Dz. U. nr 148, poz. 1659). 
Prze pi sy cy to wa ne go wy żej roz-
 po rzą dze nia utra ci ły swo ją moc
praw ną z dniem 24 sierp nia 2007 r.
na pod sta wie &7 roz po rzą dze nia
MSWiA z dnia 17 lip ca 2007 r.
w spra wie po stę po wa nia w spra-
 wach oświad czeń o sta nie ma jąt -
ko wym po li cjan tów oraz try bu
pu bli ko wa nia oświad czeń o sta nie
ma jąt ko wym osób peł nią cych fun -
kcje or ga nów po li cji (Dz. U. nr
144, poz. 1015. Za ni niej szy błąd
re dak cja prze pra sza.

Sprawdź, czy wiesz
o d p o w i e d z i

1. W Anglii - ten samochód to lexus
RX 400h z napędem hybrydowym.
2. W Niemczech - ten samochód to
mercedes brabus CLS V12 S Rocket.

Aktywna działalność w ko-
łach: strzeleckim, wędkar-
skim, Honorowych Krwio-

dawców, działanie na rzecz po-
prawy stanu bezpieczeństwa, to
tylko niektóre elementy działalno-
ści członków Koła Emerytów 
i Rencistów przy radziejowskiej
komendzie. Fakt pożegnania 
z mundurem koleżanek i kolegów,
którzy po latach służby, przeszli na
zasłużony odpoczynek i zakończyli
aktywność zawodową, nie ozna-
cza ich izolacji ani zerwania kon-
taktów z „firmą”. Doświadczenie,
pozytywne wzorce, cenne wska-
zówki - to elementy, które w co-
dziennych kontaktach pomagają
nam, obecnie pracującym, w ak-
tywnej działalności na rzecz bez-
pieczeństwa. Nasza praca nie
byłaby możliwa bez udziału star-
szych kolegów. To właśnie dzięki

obecnemu prezesowi Andrzejowi
Drzewieckiemu, byłemu długolet-
niemu Komendantowi KPP w Ra-
dziejowie i KMP we Włocławku,
wokół którego skupieni są emery-
towani mundurowi, mamy możli-
wość czerpania pozytywnych

wzorców. Jest on
m.in. gorącym
orędownikiem in-
stalacji monito-
ringu Radziejowa,
o co wspólnie
z obecnym kie-
rownictwem jed-
nostki zabiega
u władz miasta
od dłuższego
czasu. Członko-
wie Koła są ak-
tywnymi działa-
czami m. in. koła:
st rzeleckiego,

wędkarskiego, Honorowych Daw-
ców Krwi, włączającymi do 
podejmowanych przedsięwzięć
mundurowych. Co roku odbywają
się plenerowe spotkania integra-
cyjne mundurowych i pracowni-
ków z emerytami, co daje m.in.

bezpośrednią możliwość wymiany
poglądów. Wszystko to świadczy
o aktywności członków miejsco-
wego Koła Emerytów i Rencistów.
Jak widać, nie istnieje dla nich za-
grożenie zmarginalizowania po la-
tach aktywności zawodowej. To oni
pokazują, jak będąc na emeryturze
można zagospodarować własny
czas według upodobań, zaintere-
sowań i możliwości. Na corocz-
nych walnych zebraniach sprawo-
zdawczych tego gremium, w któ-
rych m.in uczestniczy Komendant
Powiatowy Policji, inspektor Ry-
szard Micek, wspólnie z członkami
Zarządu Koła, starają się wypraco-
wać rozwiązania zwiększające
możliwość zaangażowania i spo-
żytkowania potencjału starszych
kolegów dla młodego pokolenia.

asp. szt. Piotr Chrupeki

Fundacja Pomocy Wdowom i Sierotom

po Poległych Policjantach

Organizacja Pożytku Publicznego

KRS 0000101309

PKO BP SA VI o/Warszawa

74 1020 1068 0000 1802 0059 9167

Pomóż fundacji
Apel o 1% podatku 

INFORMUJEMY

INFORMUJEMY

Aktywność po latach służby

Andrzej Drzewiecki i
podczas obchodów Święta Policji w Dobrem i



18 u styczeń - marzec 2009 u www.kujawsko-pomorska.policja.gov.pl

r a p o r t

Listy 
z prowincji

FELIETON

Wydawca: Gospodarstwo Pomocnicze przy Komendzie Wojewódzkiej Policji w Bydgoszczy 
Adres redakcji: KWP w Bydgoszczy, Wydział Prezydialny, ul. Powstańców Wielkopolskich 7, 85-090 Bydgoszcz, 
tel.: 052 588 13 90,  e-mail: prezydialny@kwp.byd.policja.gov.pl
Redakcja
Redaktor naczelny: Maciej Wołczek, e-mail: m.wolczek@kujawsko-pomorska.policja.gov.pl
Zastępca redaktora naczelnego: Hanna Kowszewicz, e-mail: h.kowszewicz@kujawsko-pomorska.policja.gov.pl 
Zespół redakcyjny:
Monika Chlebicz, e-mail: m.chlebicz@kujawsko-pomorska.policja.gov.pl
Dariusz Dopke, e-mail: d.dopke@kujawsko-pomorska.policja.gov.pl
Marketing i reklama: Adriana Jabłońska, e-mail: a.jablonska@kujawsko-pomorska.policja.gov.pl 
Informacja techniczna: Piotr Pawlaczyk, e-mail: p.pawlaczyk@kujawsko-pomorska.policja.gov.pl  

Redakcja nie zwraca materiałów niezamówionych. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania, adiustacji, zmiany tytułów i opracowania redakcyjnego tekstów przyjętych do
druku. Redakcja zastrzega sobie prawo do nieodpłatnego publikowania listów i nieodpłatnego wykorzystania publikowanych materiałów na stronie internetowej  
www.kujawsko-pomorska.policja.gov.pl. Za treść zamieszczonych reklam, ogłoszeń, listów i materiałów sponsorowanych redakcja nie odpowiada. Przedruki z kwartalnika
tylko za zgodą redaktora naczelnego.

Łamanie: Q design Adam Nawrocki u Druk: Abedik Sp. z o.o u Nakład: 1500 egz. u Pismo rozprowadzane jest bezpłatnie w policyjnej dystrybucji wewnętrznej 

u Numer zamknięto: 19 grudnia 2008 r. 

r a p o r t
k w a r t a l n i k  K o m e n d y  W o j e w ó d z k i e j  P o l i c j i  w  B y d g o s z c z y

Ist nie ją dwie te o rie na te mat po-
 cho dze nia czło wie ka. Cześć uczo-
 nych twier dzi, że stwo rzy ła nas
ja kaś Wyż sza In te li gen cja, in ni mą-
 dra le wy wo dzą nasz ro do wód od
mał py. Oso bi ście je stem skłon ny
przy znać ra cję tym dru gim, gdyż
nie są dzę, że by ja ka kol wiek In te li -
gen cja ule pi ła coś rów nie po krę co -
ne go jak czło wiek. No chy ba, że
„pod wpły wem”.
Osta t nie ba da nia spe ców od zo -
olo gii wy ka za ły, że nasz bli ski ku -
zyn, szym pans mia no wi cie, ma 97
proc. ludz kich ge nów. Z ca łym na-
 leż nym dla małp sza cun kiem
stwier dzić na le ży, że to by się na -
wet zga dza ło, gdyż są lu dzie, któ-
 rzy za cho wu ją się tak, jak by by li
po zba wie ni tych bra ku ją cych 3
proc. ge nów i bli żej im do ko le gi
szym pan sa niż nor mal ne go Ko wal-
 skie go. Mał py ma ją świet nie wy-
 kształ co ny in stynkt sa mo za cho-
 waw czy, więc kie dy chcą coś skon-
 su mo wać al bo wejść w bliż szy
kon takt z wy bran ką, to ni gdy nie
ro bią te go „na ga zie”, cho ciaż tak
jak lu dzie lu bią się wy lu zo wać. Mał -
pa bo wiem do sko na le wie, że kie -
dy ob je się sfer men to wa nych
ba na nów, to jest w sta nie roz kosz -
nej nie świa do mo ści i na tych miast
idzie lu lu. Od wrot nie my.
Pod chmie lo ny Don Ju an na tych -
miast roz glą da się za uczu ciem,
nie rzad ko do ko bie ty, co bar dziej
zdes pe ro wa ny do włas nej żo ny.

Jest to dla ko biet sy tu a cja co kol -
wiek nie kom for to wa, ale spo łecz -
nie obo jęt na.
Go rzej, kie dy wsta wio ny przed sta-
 wi ciel „pra wie” ludz kiej ra sy na-
 bie ra ułań skiej fan ta zji i za sia da za
ste ra mi swo je go bo li du, że by
przy wa lić w po jazd in ne go uła na
(czę sto kroć rów nie pi ja ne go),
prze je chać ja kie goś nie win ne go
eme ry ta lub ba wią ce go się na uli cy
dzie cia ka. Co zdol niej szy po tra fi
na wet wy ce lo wać w drze wo, któ re
nie wie dzieć po co, ktoś przed la ty
po sa dził na po bo czu dro gi.
W tej chlub nej dzie dzi nie, My – Na -
ród Pol ski, je steś my nie kwe stio no -
wa ny mi mi strza mi świa ta. W ska li
ro ku dzier ży my re kord za bi tych
i skan ce ro wa nych ama to rów ja zdy
„po pi ja ku”. Wiek nie gra ro li, z ró-
w ną ocho tą za bi ja ją się do stoj ni
na u czy cie le aka de mic cy, jak i kil -
ku na sto let ni ucznio wie za sad ni -
czych szkół. Rok w rok, na
cmen ta rzach Rzecz pos po li tej ukła -
da się na wiecz ny spo czy nek kil ku-
 ty sięcz ne mia ste czko, kil ka na ście
ty się cy in wa li dów prze cho dzi na
utrzy ma nie po dat ni ków, w tym rów-
 nież kie row ców. I nie po mo gą tu taj
żad ne za ka zy, usta wy, per swa zje,
ża łob ne pro ce sje i przy droż ne
krzy że. Po kła dy ban dyc kiej głu po -
ty są nie wy czer pa ne. Jesz cze Pol-
 ska nie zgi nę ła, wcześ niej my
zgi nie my.

Stanisław Szelci

PO GODZINACH

Z policyjnego kajetu

Łasica,

Uczestniczyłem w patrolu zmotoryzowanym. Ok. godz. 11:20

jadąc przez obszar leśny w pewnym momencie wybiegła z

prawej strony drogi wprost pod koła radiowozu łasica. W wy-

niku zderzenia ze zwierzęciem leśnym, w pojeździe służbo-

wym uszkodzeniu uległo: zderzak przedni, nadkole,

zadrapanie lakieru na przednim boku. Następnie łasica

chwiejnym krokiem oddaliła się w pobliskie zarośla.


